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Depesza towarzysza Bieruta 
z okazji 8 rocznicy wyzwolenia 

Niemiec
Do

Towarzysza Otto Grotewohla
Prezesa Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

B e r l i n
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najserdeczniejsze po

zdrowienia od rządu i narodu polskiego z okazji ósmej rocz
nicy wyzwolenia Niemiec dzięki wiekopomnemu zwycięstwu 
bohaterskiej Armii Radzieckiej nad sitami hitleryzmu.

Naród polski z całego serca życzy narodowi niemieckiemu 
rychłego zjednoczenia pokojowych, demokratycznych i suwe
rennych Niemiec, ważnego czynnika pokoju w Europie.

( - )  BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

CENA 20 g r

V  JOr v r

Rozwiązywanie problem ów  w drodze rokowań pow inno 
zatrium fow ać nad rozstrzyganiem ich przy pomocy s iły

15 czerw ca rozpoczną się w  Budapeszcie ob rad y  Ś w ia to w e j R ady P oko ju
Komunikat Biura Światowej Rady Pokoju

Me ustaniemy w wytężonej walce 
o plan 6-letni i pokój

Listy ludzi pracy do towarzysza Bieruta
wych — nawiązującym do słów 
krytyki Przewodniczącego KC

(f) Do Przewodniczącego 
KC PZPR, Prezesa Rady M in i
strów Bolesława Bieruta, -ro
botnicy hut, kopalń i fabryk o- 
raz młodzież szkolna nadsyłają 
liczne listy, depesze i karty 
1 -majowe. W pismach tyah lu
dzie pracy meldują o swych o- 
siągnięciach i zapewniają, że 
nieustannie wzmagać będą wy
siłki w walce o przedtermino
we wykonanie planów produk
cyjnych, przyspieszać budowa
nie socjalizmu, potęgować wal
kę o pokój.

Załoga kopalni „Karol“  pisze 
m. in.: „Kierując się wskaza
niami Waszych nauk, Towarzy
szu Przewodniczący, załoga ko
palni „Karol“ , zjednoczona pod 
czerwonymi sztandarami, wy
konała podjęte dla uczczenia 
Święta Pracy 1 Maja zobowią
zania i uroczyście ślubuje

PZPR na V II Plenum o uchy 
bieniach i niedóciągnięciach 
tych zakładów — czytamy: 
„Przystąpiliśmy do generalne
go szturmu na wszystkich od
cinkach, hamujących dotych
czasową naszą pracę. Zaczę
liśmy ujawniać i usuwać z na
szych szeregów wrogów, bume
lantów, brakorobów i biurokra
tów, umasowiliśmy współza
wodnictwo i racjonalizatorstwo, 
zaczęliśmy walczyć o bezawa- 
ryjność ruchu oraz rytmiczny 
wykonywanie zmianowych i 
dobowych planów produkcyj
nych“ . .

"W dalszym ciągu listu załoga 
melduje, że obecnie nie tylko 
rytmicznie wykonuje i przekra
cza plany, ale wysunęła się na 
czoło zakładów swej branży w 

wzmagać walkę ó pokój i plan j kraju. Robotnicy zapewniają. 
6-letni“ . " | że nie osłabią lecz jeszcze

„My, hutnicy — pisze załoga j wzmogą tempo swej praćy. 
huty .".Jedność“ — zapewniamy | Oprócz depesz i listów lu- 
Was, Towarzyszu Przewodni- dzie pracy, a szczególnie mto
czący, że wzmożemy walkę z I dzież, przesłali wiele kart z ży- 
brakoróbstwem, 'że stale bę- ! czeniami 1-majowymi i wy- 
dziemy wykonywać z nadwyż- | razami gorących uczuć milo- 
ką plany produkcyjne“ . j ści i wdzięczności dla Wielkie-

W piśmie prezydium akade- ! go Budowniczego Polski l u 
tni! 1-majowej Szczecińskich i dowej—  Bolesława Bieruta, 
Zakładów Nawozów Fosforo ! (PAP).

10-tysięczny motocykl zszedł 
z taśmy montażowej Warszawskiej 

Fabryki Motocykli
WARSZAWA (Obsl. wl.). W , wnym podjęło inicjatywę Wik- 

Warszawskiej Fabryce Motocy- | tora Saja. Pracownicy Helena 
kii, dnia 7  maja br. o godz. 14 i Maciotek, Kuczyński, Wójcik, 
zdjęto z taśmy montażowej 10- ¡ Janeczek i wielu innych mogą 
tysięczny motocykl „SHL-125“ ! poszczycić się obecnie produk- 
na 8 dni przed terrfrinem. jcją bezbrakową.

Przedterminowe wykonanie j W wyniku rozszerzania i po
tęgo zadania załoga WFM j pularyzacji współzawodnictwa 
zawdzięcza przede wszystkim ¡ pracy, w wyniku wzmożenia 
zwycięskiej realizacji podje- j dyscypliny pracy i dyscypliny 
tych zobowiązań dtugookreso- j technologicznej," załoga WFM 
wych i wartom I majowym. | ma osiągnięcia w zakresie ob- 

W wydziale motocyklowym i niżki-kosztów własnych, produk- 
WFM 9 0  procent pracowników i eji. W pierwszym kwartale br 
realizuje zobowiązania długo- j załoga zmniejszyła nakład pra

cy na produkcję jednego moto
cykla o 4,2 godziny. ( W)

(f) SZTOKHOLM (PAP). 
Biuro Światowej Rady Pokoju 
ogłosiło następujący komuni 
kat:

„W dniach 5 i 6 maja 1953 
r. odbyło się w Sztokholmie 
posiedzenie Biura Światowej 
Rady Pokoju.

Biuro wyraża uznanie komi
sji międzynarodowej, która 
skierowała do wszystkich rzą
dów apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, wzywający 
do rokowań między pięcioma 
wielkimi mocarstwami w celu 
zawarcia Paktu Pokoju.

Biuro podkreśla z wielkim 
zadowoleniem, że krok ten wy
wołał już szeroki oddźwięk na 
całym świecie; Biuro wzywa 
społeczeństwa wszystkich kra
jów do poparcia tego apelu. 
Biuro stwierdza ponownie, że 
rozwiązywanie problemów w 
drodze rokowań powinno za

triumfować nad rozstrzyga
niem ich przy pomocy stoso
wania siły.

Biuro stwierdza, że proste 
prawdy, które ruch pokoju pro
pagował w ciągu szeregu lat, 
jak również rozsądne kroki, 
które popiera!, zaczynają wy
dawać owoce. Wytworzyła się 
nowa sytuacja, która wymaga 
zdwojenia wysiłków. W wyni
ku ostatnich wydarzeń idea ro
kowań zdobyła miliony nowych 
zwolenników. Wydarzenia te 
pokazują narodom, że mogą 
one swoją działalnością osią
gnąć osłabienie napięcia mię
dzynarodowego, co służyć bę
dzie ich wspólnemu dobru i sta
nie się źródłem rozkwitu.

W Korei wznowiono rokowa
nia. Narody powinny domagać 
się, by rokowania te doprowa
dziły w najbliższym czasie do 
zawarcia rozejmu i do uregu
lowania konfliktu, który przy

nosi tyle cierpień i grozi roz- i W celu znalezienia nowych 
szerzeniem się na cały świat, dróg sprzyjających rokowaniom 

Utrzymanie pokoju wymagaj i pozyskania dla akcji obrony 
również, aby problem niemiec- j pokoju wszystkich, którzy pod i 
ki stal się wreszcie przedmio- .wpływem ostatnich wydarzeń! 
tom rokowań między czterema ; zaczynają zdawać sobie sprawę j 
wielkimi mocarstwami w celu; z konieczności i możliwości ro- 
pok oj owego rozwiązania tego : kowań. Biuro postanowiło zwo- 
probiemu. Istnieją siły, które lać w dniu 15 czerwca 1953 ro- 
bezpośrednio lub pośrednio ku w Budapeszcie sesję Swia-

H ósmi )  r o c z n i c ę  w y z w o l e n i a  n a r o d u  

n i e m i e c k i e g o

przeciwstawiają się osłabieniu 
napięcia międzynarodowego. 
Jednak zdrowy rozsądek i czuj
ność miłujących pokój ludzi są 
w stanie doprowadzić do klę
ski tych sil. Ci miłujący po
kój ludzie przeciwstawią się 
wszelkim działaniom, wszelkim 
knowaniom, które mogłyby 
spowodować odroczenie roko
wań lub narazić je na niepo
wodzenie. Domagać się oni bę
dą od rządów podjęcia wszel
kich wysiłków, by rokowania 
zostały rozpoczęte i pomyślnie 
doprowadzone do. końca.

tcwej Rady Pokoju. W związ 
ku z ostatnimi wydarzeniami-w 
życiu międzynarodowym sesja 
zwróci szczególną uwagę na ko
nieczność dopięcia tego, by we 
wszelkich okolicznościach za- 
triumfowaty decyzje osiągnięte 
w drodze rokowań. Praca sesji 
stanowić będzie wkład w dzieło 
osłabienia napięcia międzyna
rodowego, będzie sprzyjała za
pewnieniu bezpieczeństwa naro
dów, sprawie poszanowania 
ich niezawisłości.

Sztokholm, 6 maja 1953 r."

Aby szybciej rosła najw iększa budowla 
planu 6-letniego — Nowa H uta

Ogólnokrajowa narada przedstawicieli fabryk zaopatrujących budowę
potężnego Kombinatu

Dyrektorzy I sekretarze za
kładowych organizacji partyj
nych z fabryk wykonujących 
urządzenia dla Kombinatu No

setek tysięcy metrów sześcien-1 Budowa Nowej Huty, tej naj- 
nych robót żelbetonowych itp .! większej i najwspanialszej in-
Na wyposażenie Kombinatu 
składać się będzie m. in. «ponad

wa Huta, przedstawiciele re- j 100 tys. ton maszyn i urządzeń, 
sortów gospodarczych i centra!- j które w większości dostarcza 
nych zarządów przemysłu przy- j nam Związek Radziecki. Będą 
byli ze wszystkich niemal wo-jto na wskroś nowoczesne, zau

westycji naszego planu 6-let- 
niego, mogła być zaprojektowa
na i może być realizowana ty l
ko dzięki pomocy Wielkiego 
Kraju Rad — podkreślali uczę- 1 Wielkopolskiej Fabryki 
sthicy narady. ¡dzeń Mechanicznych

zaszczyt dla załóg, uczestniczą
cych w ten sposób w budowie 
największej inwestycji planu 
fi-letniego.

Z uznaniem przyjęte zostało 
m. in. wystąpienie dyrektora 

Urzą- 
tow

jewództw do Nowej Huty na 
naradę .poświęconą omówieniu 
środków zabezpieczających peł 
rią realizację uchwały Prezy
dium Rządu w sprawie tertni 
nowego i kompleksowego uru 
chomienia pierwszego etapu tej 
największej budowli planu 6 
letniego. W naradzie m. in 
wzięli udział kierownik Wv-

tomàtyzowane agregaty i urzą- Budowniczowie Nowej Huty | Jankowskiego, który złożył W 
d zen i a stanowiące "wyraz naj- I mają już poważne osiągnięcia | imieniu załogi listy gwarancyj- 
nowszyeh osiągnięć myśli w kończącym się obecnie wstęp rie na 7 wielkich urządzeń dla 
twórczej przodującej w świecie \ nvm etapie budowy. W nowym Nowej Huty, zamówionych na 
techniki radzieckiej, najlepszych i etapie, obejmującym urucha-
konstruktorów i naukowców 
realizatorów wspaniałych bu
dowli komunizmu.

Z ZSRR otrzymamy m. in 
potężn ą wa leow n ię-zgn ia t acz.

działu Przemyślu Ciężkiego KC j Będzie to jeden z najcięższych 
PZPR tow. Lapot, zastępcy [na świecie tego typu agregat w 
przewodniczącego PKPG to pełni zmechanizowany. Rów 
warzysze Wang i Waniołka nież" całkowicie zmechanizowa 
oraz minister Hutnictwa — Ze- j ne i zautomatyzowane, bę- 
majtis. \ da wielkie piece i piece mar

Państwo Ludowe — podkre- ! tenowskie, które budujemy na

mianie podstawowych wydzia-
rok bieżący. W listach tych za
łoga zapewnia wykonanie urzą

Towarzysz Wilhelm Pieck, prezydent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wykorzystania i planowej 

rozbudowy urządzeń sportowych

i ów produkcyjnych muszą być I dztń w terminie i na wysokim

(f) W Monitorze Polskim z 
dnia 7 bm. ukazała się Uchwa
la Prezydium Rządu w sprawie

nych na podstawie zezwolenia 
Prezesa Rady Ministrów., 

Uchwała przewiduje dalej w

okresowe. Korabielnikowcy la
kierni WFM na częle z Grab
skim i Maliszewskim zaoszczę
dzili w kwietniu 70 kilogramów 
szpachlówki i 142 kilogramy la
kieru szybkoschnącego. Na od
dziale III mechanicznym, gdzie 
pracują tokarze Ciszewski, Ra-1
biega, Milewski, Spocinski i , , . . , „.
inni, po- zastosowaniu metody : l  gruzach legła potęga hitlerowskiego impe- 
2 a n darów ej podniesiono wydaj" : nallxmu- Zwycięstwo armii wielkiego ¿wiązku 
ność o 12 "procent " | Radzieckiego wyzwoliło z jarzma faszyzmu oku-

- a „ „  . , , i powańe narody Europy, a wśród nich i sam na-
n k ,w p rz^ r0d ■ ! ród niemiecki Dzień ósmego maja, dzień wy 

■ ' ’ 11 3 171011 <JZU i Zwolenia z hitlerowskiej .niewoli, ogłosił rząd
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J Niemieckiej Republiki Demokratycznej dniem

święta narodu niemieckiego, który po rozgro
mieniu Trzeciej Rzeszy uzyska! możność nowe
go, pokojowego życia.

Dzięki pokojowej polityce Związku Radzie
ckiego, który konsekwentnie realizuje zasady 
Jałty i Poczdamu, we wschodniej części Nie
miec wy trzebione zostały-z korzeniami wszyst
kie ogniska hitleryzmu i militąryzmu. Prze
prowadzenie reform społecznych — reformy 
rolnej i nacjonalizacji kluczowych przemy
słów — wyzwoliło lud pracujący z jarz- 

mrzej i l im  Morskiej nastąpi i 1113 kapitalizmu. We wschodniej części Niemiec 
połączenie hel. organizacji V  zrealizowane zostały w pełni warunki demo- 
jedno stowarzyszenie j kratyzacji, przewidzianej w układach poczdam

i n • I i i skich.!() maja 1953 roku w sal;
Centralnego Klubu TPPR « i Przebudową społeczna i gospodarcza tej 
Warszawie odbędzie się Krajo j części Niemiec stata się kamieniem węgielnym 
wa Konferencja" na której pod i utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
jeta zostanie" uchwala o zje i nej. pierwszego w historii pokojowego, de- 
dnoczeniu oraz nastąpi powoła | moftratycznego państwa niemieckiego. Ogrom
nie tymczasowych naczelnych , ne sułjcesy rozwojowe NRD, osiągnięte pod 
władz nowej organizacji. '  j wodzą Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed 

Powstała ze zjednoczenia no i ności’ umożliwiły powzięcie historycznej d.ecy-
wa masowa organizacja spole- ! na 11 !v^ erP,’c]ł1 SŁD w -,pcu 1952 r‘ 0 bu . ■ dowie w NRD podstaw socjalizmu,czria będzie nadal kontynuować v 1
i jeszcze szerzej rozwijać do- NRD mocno stanęła w rodzinie wolnych kra-
tychczasową działalność LP2, jów, kroczących ku socjalizmowi, w rodzinie

krajów obozu pokoju, któremu przewodzi nie

siano na naradzie -  przywią
zuje wielką wagę do rozwoju 
naszego hutnictwa.

Nowa Huta przewyższy swą 
zdolnością produkcyjną — pro 
dukcję stali wszystkich hut 
Polski przedwrześniowej, bę 
dzie jednym z największych za 
kładów hutniczych w Europie

Budowa ta wymaga m. in 
wykonania milionów metrów 
sześciennych . robót ziemnych.

podstawie dokumentacji radzie 
ckiej i w oparciu o dostawy 
z ZSRR. Każdy z nich mocą 
produkcyjną przewyższy naj 
większe piece hutnictwa poi 
skiego z okresu przedwojenne 
go. Ó nowoczesności wszyst 
kich urządzeń świadczy m. in 
fakt, iż wydajność pracy będzie 
w Nowej Hucie niemal trzy ra 
zy większa od średniej wydaj 
ności osiąganej dotąd w na 
szych hutach.

wykonane zadania wymagające 
wysiłku całego narodu, na ska
lę dotychczas w Polsce niespo 
tykaną.

Ze Związku Radzieckiego na
pływają w terminie, a nawet 
często pj-zed terminem dostawy 
dla Nowej Huty. Fakt ten — 
jak podkreślano na naradzie — 
winien stać się bodźcem dla za
łóg i kierownictwa naszych za
kładów pracy, które dostarcza
ją Nowej Hucie materiały i u- 
rządzenin, mobilizującym do

poziomie jakościowym
Dyrektor techniczny huty „Za 

lirze" tow Pyster poinformował, 
iż dzięki wysiłkom personelu 
inżynieryjno-technicznego i za
łogi huty opanowano produkcję 
nie wytwarzanych dotychczas 
w Poisce ważnych elementów 
dla wielkich pieców Nowej Hu
ty-

Huta „Ferrum“ — jak 
stwierdzi! dyr Zawitniewicz — 
wykonując pancerze chłodzące 
dla wielkich pieców Nowej Hu-

wykorzystania i planowej roz^ i szczególnie jaskrawych przy-
budowy urządzeń sportowych, i Radkach zmianę użytkownika

m i , , ¡urządzenia, jeśli nie jest onoUchwała raa na celu zapew ! , ,  „  , . , - • , ,. i ¡w pełni należycie wykorzysty-nienie planowego i racjonalne i K 1 3
go rozwoju kultury fizycznej i i wane. Równocześnie przewod-
sportu przez peine wykorzysta ; niczący GKKF jest upoważnio-

■ , • ■ , , nv do wydawania za ecen wme istmeiących urządzeń spor i - . ,, , i l j ¡sprawie należytego wykorzy-towych oraz planową rozbudc i r . - . S■ . . • , . . istywama wszystkich tstmeią-v ;  sieci obiektów sportowych i - . , „ , /  , u ue 1 J ; cych urządzeń sportowych bez
Uchwala stwierdza, że wsze: i względu na to w czyjej pozo- 

kie urządzenia sportowe po' j sta ją administracji, 
winny być wykorzystywane j Uchwala porządkuje ponad- 
zgodnie z ich przeznaczeniem ; to sprawę budowy nowych 
Dotychczas bowiem istnieją je- j obiektów sportowych przez na- 
szcze wypadki niewłaściwego j łożenie na inwestorów obowią- 
użytkowania obiektów sporto i zku uzyskania zgody wtaściwe- 
wvch. Uchwala dopuszcza « jgo Komitetu Kultury Fizycznej

przestrzegania terminów wyko t ty, skróciła już znacznie czas 
nywania powierzonych im za j wykonywania jednego pance-
da ..............................
sta 
im
terialów o jak najwyższej ja j dzeń turą fizyczną i sportem nn j nym przeznaczeniu, np boisko
kości. i \V dyskusji zabierali również podstawie uzgodnionej decyzji j sportowe w Parku Kultury.

Wykonywanie dostaw dla glos robotnicy, aktywiści partyj ; między przewodniczącym i kie i Również gdy chodzi o likwi-

ań, do jak najszybszego do- ! rza. Załoga huty „Ferrum“ dąży ; wyjątkowo uzasadnionych prz.- nawet w tym wypadku, jeśli 
tarczania naszej największej I obecnie do dalszego skrócenia j padkach użytkowanie obiektu j urządzenie sportowe stanowi( 
i westycji potrzebnych jej ma | czasu" wykonywania tych urzą sportowego nie związane z kul j część składową obiektu o ogól-

Nowej Huty — stwierdzali u- 
czestnicy narady to wielki

Ś w i ę t o  n a r o d u

P r m l  { ii» la rz t* iiit , in L iq i 

P r /Ą ja r iu ł  Z n ln if r z a  
L ig i Ii< i!niE/A ‘ j  i L ig i 

M o rs k ie j

(f) Zgodnie z wyrażanym j 
wielokrotnie życzeniem szero i 
kich rzesz członkowskich Lig; \ 
Przyjaciół Żołnierza, Ligi Lot

LM i LL
Połączenie Ligi Lotniczej, 

Morskiej i Przyjaciół Żołnierza 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu pracy ideowo-pol¡tycz 
nej i wychowawczej mas człon
kowskich nowej organizacji, 
zwiększy sprawność pracy or- 
ganizacyjtijj i szkoleniowej, 
przyniesie Jalszą oszczęd
ność sił i środków społecz
nych. (PAP)

zwyciężony Związek Radziecki. Równocześnie 
Niemiecka Republika Demokratyczna stała się 
główną ostoją walki narodu niemieckiego o jed 
ność kraju, o traktat pokojowy, bazą walki
0 pokojowe, demokratyczne i zjednoczone 
Niemcy.

Od chwili swego powstania, NRD niezmieri 
nie i konsekwentnie. walczy przeciwko wszyst 
kim siłom wstecznym, przeciwko militarystom
1 ..odwetowcom w zachodnich Niemczech, prze
ciwko wszystkim naśladowcom hitlerowskiego

imperializmu i krzewicielom „Drang nach 
Osien“ .

Rząd NRD nie ustaje w Wysiłkach zmierza
jących do pokojowego" zjednoczenia Niemiec. 
Niemiecka Republika Demokratyczną' stanowi 
poważne oparcie dla walki, jaką toczą pod wo 
dzą KPD patrioci zachodnioniemieccy, im bar 
dziej rośnie i krzepnie sita NRD, tym silniej
szy staje się płomień walki na zachodzie kraju 
Mimo terroru kliki Adennuera, cieszącej się

kiego uregulowania doprowadzić. Szereg kon
kretnych propozycji, ‘ponawiane inicjatywy zwo
łania Konferencji Czterech, cale pasmo poko
jowych posunięć rządu radzieckiego, z których 
ostatnim byl artykuł dzienników „Prawda“ 
i „Izwiestia“ — jest wyrazem konsekwentnej 

I stalinowskiej polityki pokoju, zmierzającej do 
1 utworzenia Niemiec suwerennych i pokojowych 

Ta polityka popierana przez rządy wszyst 
<ich krajów obozu pokoju —- odpowiada żywot

ni i przedstawiciele kierownic | rownictwem zainteresowane«! ; dację jakiegoś urządzenia spor- 
twa Kombinatu. (PAP) 1 resortu, a w przypadkach spor towego wymagana• jest zgoda

odnośnego Komitetu Kultury 
Fizycznej z tym, że w uzasad
nionych wypadkach likwidacji 
— powinno nastąpić z reguły 
równoczesne oddanie do użytku 
urządzenia zastępczego.

mieckiego, która odbyła się w Warszawie prz\ l-chw ,.ła zobowiązuje Gtów- 
- - ■ b- - - -- - ........................ 1 - ny Komitet Kultury Fizycznej

pełnym poparciem amerykańskich władz coraz nym interesom wszystkich narodów
więcej patriotów niemieckich staje do walki
0 zjednoczenie- kraju ,— o najżywotniejsze inte 
resy narodowe.

W toku tej sprawiedliwej walki interes narof 
dowy Niemiec splot! się nierozerwalnie z inte
resami narodów sąsiadujących z Niemcami, 
ze sprawą pokoju w Europie.

Bo Niemcy zjednoczone — to znaczy Niemc\ 
bez hitlerowskiego Wehrmachtu, bez Kruppów, 
bez faszystów. To Niemcy nie należące do żad
nych agresywnych bloków — w rodzaju paktu 
atlantyckiego, Niemcy demokratyczne, pokojo
we, które nigdy .więcej nie będą stanowić groź 
by dla sąsiadów.

Na przykładzie stosunków z Polską, NRD 
pokazała w jaki sposób oba sąsiadujące ze sobą 
narody mogą współżyć w zgodzie i wzajem 
nym poszanowaniu praw, przekreślając raz na 
zawsze tragiczne dziedzictwo przeszłości Ter; 
historyczny zwrot, jaki zaszedł w stosunkach 
pomiędzy narodem polskim a niemieckim sta
nowi wielki wkład, w dzieło pokoju w Europie, 
a zarazem godzi w 'plany neohitlerowskicli
1 amerykańskich wrogów pokoju. Granica na 
Odrze i Nysie /Łużyckiej, granica, która nie 
dzieli, ale łączy oba narody mostem przyjaźni 
i współpracy — nie tylko uznana została prze? 
NRD za „granicę pokoju“ , ale broniona jest 
przez NRD, która nieugięcie zwalcza sity, odra
dzające w Trizofiii nowy Wehrmacht i marzące 
o nowym marszu na Wschód.

Sprawa pokojowego uregulowania problemu 
niemieckiego jest jednym z podstawowych dla 
zachowania i utrwalenia pokoju w Europie. 
Na tym stanowisku od początku stal Związek

Narody europejskie z głębokim niepokojem 
śledzą bowiem rozwój sytuacji w Niemczech 
zachodnich, które stały się znowu siedliskiem 
wszystkich wstecznych i mi!itarvstvcznych sił. 
gniazdem odwetu i hakaty. Narody europejskie.

udziale delegatów z całej Polski i gości z Frań- i , • , .
cji, Czechosłowacji, NRD i zachodnich Niemiec, j d°
w uchwalonej jednogłośnie rezolucji czytamy i ^  bC 1 r? za^u ,?rf ’ . ! ‘ J | now. przeznaczonych na obtek-

„ Naród polski, pragnący żyć w pokoju ! przy- j ty sportowe. Rady narodowe 
jaźni z całym narodem niemieckim,- zacieśnia j zobowiązane są rezerwować i 
swe stosunki braterskiej współpracy z Niemiec j przekazywać tereny pod budo- 
cką Republiką Demokratyczną i solidaryzuje i wę i rozbudowę zgodnie z ty- 
się z ofiarną walką patriotów niemieckich; mi normami, 
w Niemczech zachodnich o odrzucenie ukła- j Szęzegóiną troską otacza
dów wojennych i o pokojowe zjednoczenie; Uchwala sprawę budowy urzą- 
Niemiec. Naród polski uważa, że Niemcy wolne, - dzeń sportowych w nowopow- 
niepodległe, zjednoczone i pokojowe winny zna- I stających szkołach, zakładach 
leźć godne miejsce w rodzinie narodów Euro- i przemysłowych, sanatoriach, 
py, jako równy wśród równych“ . j parkach kultury oraz w PGR-

. . Walcząca o pokojowe i zjednoczone Niemcy, ! 1 spółdzielniach produkcyj-
a sąsiedzi Niemiec w szczególności, rozumieją. Niemiecka Republika Demokratyczna, wzma j nych, określając jakie urządzę- 
że układy wojenne z Bonn i Pa ryża zmierzają j c.niając więź braterstwa i solidarności ze sportowe winny się tam
do wskrzeszenia tych sil w Niemczech zachód- j Związkiem Radzieckim, z Polską Rzeczpospo : znajdować,
nich, które niejedną agresję mają na swym j litą Ludową i innymi krajami demokratycznymi, Uchwała zawiera również po-
koncie w ostatnich dziesięcioleciach. Narody ! budownictwem swym i swą walką wzmacnia i stanowienia o utworzeniu spe-
europejskie śledzą z niepokojem machinacje 
waszyngtońskich leaderów bloku altantyckiego, 
którzy budują neohitlerowski Wehrmacht pod 
płaszczem tzw. armii europejskiej. Narody wie
dzą, że plany te mają na celti wywołanie no 
wej wojny w interesie amerykańskich i niemie 
ckich królów armat.

Nacisk narodów zachodniej Europy na rządy 
tych krajów, a przede wszystkim rosnący opór 
społeczeństwa zachodnich Niemiec sprawi), że 
bonski Bundesrat odroczy! ratyfikację wojen
nych układów, a minister spraw zagranicznych 
Francji Bidault, uznał za stosowne oświadczyć, 
że nie jest w stanie podać terminu ratyfikacji 
tych układów w parlamencie francuskim.

Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
jest sprawą żywotną dla narodu polskiego, jak 
i dla każdego narodu europejskiego, któremu

sity światowego obozu pokoju.
Zwycięstwa w tej walce o słuszną sprawę.

cjalnej pracowni projek.tów bu- 
; downictwa sportowego oraz o 
podjęciu racjonalnego szkole-zjednoczenia ojczyzny i" pokoju zyczy ; ma kadr technicznvch w za.

dow, niemieckiemu w rocznicę jego wyzwolenia j krpsje budmvnjctwa' sportowe. 
7 jarzma faszyzmu cały naród polski, który , a r
nigdy nie stawiał znaku równości między ro | ^„.stanow ienia Uchwały
botmkami niemieckim, a kapitalistami, między ; nakladaja na ca!v aktyw spor. 
wrogami hitleryzmu a jego poplecznikami, mię ! - - -
dzy patriotami niemieckimi, walczącymi o wol 
ność i niepodległość a między bońskimi pogro- 
bowcami Hitlera.

towy nowe ważne obowiązki, 
których sumienne wykonywanie 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu kultury fizycznej i 
sportu. (PAP)Naród polski zainteresowany jest jak naj

bardziej, aby Niemcy zjednoczone stały się 
czynnikiem stabilizacji i pokoju w Europie, aby j *
budowały nowe, szczęśliwe życie u boku wol U A I S U IV IJ iwi L n  L E t 
nych narodów.

I dlatego z całych sił popiera nasz naród
drogi jest pokój i bezpieczeństwo. Pokojpwe ! słuszne dążenia narodu niemieckiego, życząc ;
rozwiązanie problemu niemieckiego jest spra 
wą żywotną dla samego narodu niemieckiego, 
który w przeważającej większości .pragnie żyć 
w pokoju i budować, a nie umierać za magna
tów Ruliry i Wall Street.

Na krajowej konferencji poświęconej zagad
Radziecki, nie ustając w wysiłkach, aby do ta- I nieniu pokojowego rozwiązania problemu nie- 

- \

bratniej NRD nowych sukcesów osiąganych pod ; 
wodzą SED i towarzysza Wilhelma Piecka, i 
wielkiego przywódcy niemieckiej klasy robot
niczej — w budownictwie socjalizmu i w walce 
o zjednoczenie kraju na podstawach demokra
tycznych i pokojowych, gwarantujących pokój 
w Europie.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
A.  M A R IA Ń S K A : K W  t W RN 

w  K ie lca ch  a l is ty  lud z i
p racy

K. W O L IC K I: S p raw y  w ie lk ie j 
b ud o w y  (K o m b in a t N owa
H u ta  (J) ■

1. G O L IK : G dy in s tru k ta ż  n ie  
nadąża za p o trzebam i (Z  do
św iadczeń łó d z k ic h  i w a r 
szaw sk ich  k o m ite tó w  b lo k o 
w ych)-

i
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Fakty  i wnioski

Lud Hiszpanii walczy
Faszystowski reżim Franco ; Bestialskie prześladowania wy- j 

rozpętał nową falę represji i j wolują skutek wręcz przeciwny 
terroru przeciwko klasie robot- \ od zamierzonego przez Franco, 
nłczej. W całym kraju trwają i W walce prowadzonej pod prze-1 
masowe aresztowania, .lak po-iwodem Komunistycznej Partii; 
daje tygodnik angielski „Tribu- Hiszpanii nieustannie rosną sze 
ne" więzienia w Madrycie. Bar- regi bojowników antyfaszystow 
celonie, Bilbao, Sewilli i innych skich, wykuwa się coraz mo 
miastach hiszpańskich przepeł-j cniejszy antyfrankistowski front Dnia 7 maja na posiedzeniu 
nlone są aresztowanymi robot- j narodowy. I delegacji,, prowadzących roko-

Medawno w górach w pobił- wania rozejmowe w Panmun-
dżonie, strona ludowa wystąpi-

Strona ludowa w Panmundżonie zgłosiła 
nowe propozycje w sprawie uregulowania 
całokształtu problemu jeńców wojennych

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi:

nlkaml i działaczami demokra
tycznymi.

Trybunał w Barcelonie ska
zał ostatnio 24 patriotów na ka
ry więzienia od 10 do 30 lat. 
W Santander policja zamordo
wała bestialsko na ulicy działa-

zu Pamplony doszło do zbroj
nego starcia między grupą par
tyzantów a oddziałem tzw. 
„gwardii cywilnej“. Silne grupy 
partyzantów działają w Anda
luzji i Galicji. W prowincji

cza demokratycznego Bernardo Levante W'alczy młodzieżowa 
Cintillano Gerrero. ; grupa partyzancka Robotnicy

Do więzień, w których prze- zakładów przemysłowych w nle- 
bywa około 150 tysięcy patrio- zwykle trudnych warunkach 
łów — wtrącane są rodziny po- kontynuują walkę przeciw 
szukiwanych przez policję fran- j krwawemu reżimowi. Mimo re

ta z nową doniosłą i konstruk 
tywną inicjatywą, mającą na 
celu uregulowanie całokształtu 
problemu jeńców wojennych. 
Jak wiadomo, zawarcie rozej- 
mu w Korei napotkało na trud
ności w związku ze stanowis
kiem delegacji amerykańskiej, 

L  która uporczywie domagała się,
klstowską działaczy komunisty-i presji, nie ustają strajki. Lud j k-17 JeIj cy wojenni, nie podiega- 
cznych i demokratycznych. Kaci hiszpański nie ustaje w w a lceJ9cy bezpośredniej repatriacji, 
frankistowscy poddają ich be-¡pod hasłami chleba, wolności j ! pozostąii w Korei pod przej-
stialskim torturom celem 
muszenla zeznań.

wy- ; pokoju.
Z. O.

Produkcja przemysłowa w Chinach 
północno-wschodnich w 1952 r. 

przewyższyła o 47 proc. poziom 1951 r.
(f) PEKIN (PAP). M asy, w 1952 r. przewyższyła o 47 

pracujące Chin północno-j procent poziom 1951 r. 
wschodnich osiągnęły w 19521 Produkcja środków produkcji 
r. wielkie sukcesy w rozwoju : wzrosła o 45 procent, artyku- 
gospodarki narodowej. ; (ów konsumcvjnvch — o 49

Plan produkcji przemysłowej | procent, 
na rok 1952 wykonano w 110,7 
procenta. W porównaniu z 1951 
rokiem produkcja surówki 
wzrosła o 23 procent, wlewek 
stalowych — o 38 procent, wę
gla — o 30 procent, energii 
elektrycznej —o 45 procent, ro
py naftowej i łupków — o 43 
procent itd. Wielokrotnie zwię
kszyła się produkcja lamp elek
trycznych, materiałów drzew-

Globalny zbiór zbóż wyniósł 
21 milionów ton, czyli o 4 m i
liony ton'więcej niż w 1951 r.

Podniosła się zdolność na
bywcza ludności. Obrót towaro
wy w państwowych przedsię
biorstwach handlowych zwię
kszył się o 76 procent w po
równaniu z 1951 r.

Nowymi sukcesami może się
nych, papieru, cementu, szklą, j również poszczycić oświata lu- 
cegly, obuwia, przędzy bawet- j dowa. Liczba uczących się 
nianej i tkanin. j wzrosła o 23 procent i wynosi

Globalna wartość produkcji! obecnie 6.780 tysięcy osób.

Uczczenie w Niemczech zachodnich
135 rocznicy urodzin K. Marksa*/

(f) BERLIN (PAP). Jak do- i przemówieniu na niezwykle do
nosi agencja ADN, w Elberfeld 
k. Wuppertalu odbyła się zwo
łana przez KPD uroczysta aka
demia z okazji 135 rocznicy 
urodzin Karola Marksa. 

Przewodniczący KPD Max

niosle znaczenie nieśmiertel 
nych nauk twórcy naukowego'' 
socjalizmu dla walki wyzwo- 
leńczej narodów uciskanych, 
zwłaszcza zaś dla walki narodu 
niemieckiego o jedność swego

jsciową opieką kraju neutralne- 
j go. Strona ludowa, dążąc do 
j rozwiązania problemu, przedio- 
| żyta dziś nowe propozycje nie
zależnie od wniosku przedsta
wionego dnia 26 kwietnia br.

Szef delegacji koreańsko- 
chińskiej. gen. Nam Ir-oświad
czył m. in.:

— W naszych propozycjach 
i  dnia 26 kwietnia wychodzili
śmy z założenia, że jeńcy, któ
rzy nie podlegają bezpośredniej 
repatriacji, zostaną wystani do 
kraju neutralnego. Tam, to jest 
w kraju neutralnym, nasi 
przedstawiciele będą mogli u- 
dzielić jeńcom wyjaśnień; dzię
ki temu jeńcy będą mogli poz
być się obaw i zastrzeżeń oraz 
swobodnie wyrazić swą wolę. 
Nasza propozycja jest zgodna 
z zasadami konwencji genew
skiej z 1949 r. i z praktyką mię
dzynarodową. Zmierza ona do 
uregulowania kwestii repatria
cji jeńców wojennych w spo
sób sprawiedliwy i rozsądny.

Jednakowoż wasza strona — 
powiedział gen. Nam Ir — w 
ciągu ostatnich 10 dni nalega
ła, by przyjąć warunek wstęp
ny, przewidujący pozostawienie 
w Korei tych jeńców wojen
nych, którzy nie podlegają bez
pośredniej repatriacji; przed
stawiciele kraju neutralnego.

być do Korei i tu objąć nad 
nimi opiekę.

Obecnie — powiedział gen. 
Nam Ir — potwierdzamy w 
dalszym ciągu słuszność propo
zycji przedstawionych dnia 26 
kwietnia. Równocześnie jednak 
jesteśmy gotowi uwzględnić wa
sze stanowisko w sprawie po
zostawienia jeńców, nie podle
gających bezpośredniej repa- 
iriacji, w Korei, pod warun
kiem, iż wasza strona przyj
mie podaną niżej nową pro
pozycję. Uważam za konieczne 
podkreślić, że nasza propozy
cja z dnia 26 kwietnia jest bar
dziej właściwa i lepiej odpo
wiada zasadom rozsądku, ani
żeli propozycja dzisiejsza, któ
ra przyjmuje wasz punkt w i
dzenia w sprawie pozostawie
nia jeńców w Korei pod opie
ką przedstawicieli neutralnych.

Następnie gen. Nam Ir od
czyta! następującą propozycję 
strony koreańsko-chińskiej:

1) AV ciągu 2 miesięcy od 
chwili wejścia w życie poro
zumienia w sprawie zawiesze
nia broni, obie strony mają 
repatriować bez przeszkód 
tych wszystkich jeńców wojen
nych, którzy domagają się re
patriacji.

2) Dążąc do ułatwienia po
wrotu do ojczyzny pozostałych 
jeńców wojennych, nie podle
gających bezpośredniej repa: 
triacji, obie strony zgadzają 
się na utworzenie komisji re
patriacyjnej krajów neutral
nych; w skład tej komisji wej
dą w równej liczbie przedsta
wiciele 5 państw, a mianowi
cie: Polski, Czechosłowacji, 
Szwajcarii i Szwecji, a więc 4 
państw wymienionych w § 37 
art. 2 układu rozejmowego, jak 
również reprezentanci Indii.

3) Wszyscy jeńcy wojenni, 
z wyjątkiem tych, którzy zo
staną bezpośrednio repatriowa
ni, mają być w miejscu icli 
pobytu zwolnieni spod wojsko
wej kontroli i opieki stro
ny, w której ręku się znajdują,

misji repatriacyjnej krajów 
neutralnych; komisja ta ma 
przejąć tych jeńców pod swo
ją opiekę, Komisja repatria
cyjna krajów neutralnych o- 
trzyma możność wykonywania 
swych legalnych funkcji i wy
wiązywania się ze swych za
dań w związku ze sprawowa
niem kontroli riad jeńcami 
znajdującymi się pod jej przej
ściową jurysdykcją. Dla za
pewnienia komisji możno
ści skutecznego wykonania 
swych funkcji, kraje neutralne 
należące, do komisji repatria
cyjnej dostarczą równych kon
tyngentów sil zbrojnych.

4) Kpmisja repatriacyjna 
krajów neutralnych, bezpośred
nio po przejęciu jeńców pod 
swoją opiekę,' podejmie kroki, 
zmierzające do tego, by w cią
gu czterech miesięcy od chwili 
przejęcia opieki nad jeńcami, 
przedstawiciele państw, z któ
rych jeńcy wojenni pochodzą, 
mogli swobodnie udać się do 
miejsc zatrzymania jeńców, by 
udzielić im wyjaśnień, rozwiać 
ich obawy oraz, by poinformo
wać ich o możliwości ich re
patriacji, a zwłaszcza o tym, 
że przysługuje im pełne prawo 
powrotu do pokojowego życia 
w ojczyźnie.

5) W ciągu czterech miesięcy 
od chwili przejęcia opićki nad 
jeńcami przez komisję repatria
cyjną krajów neutralnych i po 
udzieleniu jeńcom wyjaśnień 
przez przedstawicieli krajów, z 
których jeńcy ci pochodzą — 
komisja repatriacyjna krajów 
neutralnych powinna przepro
wadzić szybką repatriację 
wszystkich jeńców domagają
cych się powrotu ddi ojczyzny —

przy czym strona, która jeńców 
wzięła do niewoli, nie będzie 
stawiała żadnych przeszkód ak
cji repatriacyjnej. Szczegóły 
techniczne, dotyczące repatria
cji takich jeńców, zostaną ure
gulowane w drodze konsulta
cji między komisją repatria
cyjną krajów neutralnych a o- 
bu stronami.

6) Jeżeli po upływie terminu 
czteromiesięcznego, o którym 
mowa w punktach 4 i 5 niniej
szych propozycji, pozostaną je
szcze jeńcy wojenni pod opie
ką komisji repatriacyjnej kra
jów neutralnych, wówczas 
sprawa ich zostanie przeka
zana do uregulowania w dro 
dze konsultacji konferencji po
litycznej, przewidzianej w § 60 
art. 4 układu rozejmowego.

7) Wszystkie koszty związa
ne z utrzymaniem jeńców pod 
opieką komisji repatriacyjnej 
krajów neutralnych, jak rów
nież koszty ich powrotu do do
mu — poniosą państwa, do któ
rych jeńcy ci należą.

8) Powyższe propozycje ma
ją być podane do wiadomości 
wszystkich jeńców.

Po przemówieniu gen Nam 
!ra strona amerykańska zapro
ponowała odroczenie posiedze
nia do 9 maja, by przestudio
wać nowe wnioski. Strona ludo
wa zgodziła się na to.

Spadek kursów akcji 
na giełdzie nowojorskiej

(f) NOWY JORK (PAP. -  
Prasa donosi, że po ogłoszeniu 
nowych propozycji strony ludo
wej w Panmundżonie nastąpił 
na giełdzie nowojorskiej spa 
dek kursu akcji.

Przyjęcie w Misji Dyplomatycznej
NRD

(f) 7 bm. z okazji Dnia Wy
zwolenia narodu niemieckiego 
od faszyzmu przez Armię Ra
dziecką — szef M isji Dyplo
matycznej Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej w War
szawie, ambasador Aenne Kun- 
dermann wydala przyjęcie w 
salach M isji Dyplomatycznej 
NRD.

Na przyjęcie przybyli: człon
kowie Rady Państwa, członko

wie Biura Politycznego KG 
PZPR, członkowie Rządu, 
przedstawiciele Wojska Pol
skiego, organizacji politycz
nych i społecznych oraz świa
ta naukowego i kulturalnego 
stolicy.

Obecni byli członkowie Kor
pusu Dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w serde
cznej atmosferze. (PAP).

„P ion bezbrakowy“  
w ZPB im. Marchlewskiego

Walki w Korei

waszym zdaniem, powinni przy-I oraz mają być przekazani ko-

(f) PEKIN (PAP). W ko
munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie, dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej poda
ło, że w dniu 6 bm. na wszyst
kich frontach trwały walki ar
tyleryjskie.

Artyleria nadbrzeżna armii 
ludowej zatopiła u wybrzeża w 
rejonie miasta Kim Czak okręt 
nieprzyjacielski.

Dnia 7 bm. strzelcy-niszezy- 
cieie samolotów zestrzelili dwa 
samoloty nieprzyjaciela.

Reimann wskazał w swym I kraju i o pokój.

Strajk stoczniowców portów Wezery
bezpłatnie chleb. Wciąż napły
wają datki pieniężne dla straj
kujących, w - tym również od

Na sku tek  druzgocące j k lę s k i w  w yborach  
de Ciaulle rozw iązu je  sw o ją  

f a s z y s t o w sk ą pa rtię
(f) BERLIN (PAP). -  Z 

Bremy donoszą, że w dalszym 
ciągu trwa solidarny strajk ro
botników stoczni w portach j robotników z Frankfurtu n. Me 
Wezery — w Bremie, Bremer- Ciem, z Diisseldorfu, Hamburga, 
haven i Vegesack. Po l i  dniach : i Północnej Westfalii, 
walki robotnicy wypowiadają j i f  i •
się za kontynuowaniem strajku Kesselring
aż do ostatecznego zwycięstwa.

Obok robotników coraz wię- !
cej mieszkańców miasta, przy
łącza się do akcji solidarnościo
wej na rzecz pomocy dla straj 
kujących. Handlarze warzyw 
zaopatrzyli strajkujących w kar
tofle Piekarze ofiarowali im

na czele „Stahlhelmu“
(f) BERLIN (PAP). -  Jak 

wynika z doniesień zachodnio- 
niemieckiej agencji prasowej 
DPA, zbrodniarz wojenny b. 
hitlerowski marszałek Kessel- 
ring wybrany został przewód 
niczącym „Stahlhelmu“ .

Poważne slralv francuskich 
kolonizatorów w Yietnamie

(f) PEKIN (PAP). Agencja j skowego, zestrzeliła 5 samolo- 
Nowych Chin donosi za Viet- j tów nieprzyjacielskich, zatopi- 
namską Agencją Prasową, że j la 2 okręty', zniszczyła 5 czol- 
wojska kolonizatorów francu- j gów i dużą ilość taboru wojsko- 
skich straciły w Vietnamie w wego.
ciągu pierwszych trzech mie- . . , .,- - Oddziały partyzantów prowa-sięcy br. 8.400 żołnierzy, z któ
rych 2 158 
niewoli.

W okresie tym Vietnamska 
Armia Ludowa zdobyta około j W Vietnamie północnym zni- 
2.200 sztuk różnej broni oraz j szczono 22 ważne posterunki 
wiele amunicji i sprzętu w o j- ' nieprzyjacielskie.

zotato wziętych do I dzU? oż>'wion^ dziaif l osc nft * 1 \ zapleczu wroga, zadając nie
przyjacielowi znaczne straty.

(f) PARYŻ (PAP). Dnia 5 
bm general de Gaulle, szef la 
szystowskiej partii RPF, złoży ł 
oświadczenie, stwierdzające, że 
..RPF przestaje być partią po 
lityczną, uczestniczącą w ja 
kichkolwiek wyborach“

De Gaulle zaznaczył, że 
gau ! 1 iści — członkowie parla 
mentu oraz radni miejscy ma 
ją prawo działać tylko we wla 
snym imieniu, lecz. nie mogą 
występować w imieniu RPF.

Jak wiadomo, RPF poniosła 
druzgocącą klęskę w czasie 
ostatnich wyborów komunał 
riych

„Humanité“ , komentując de 
cyzję de Gaulle'a, pisze m. in.

— Niewątpliwie chodzi.o to, 
że RPF poniosła całkowite fia
sko. Należy podkreślić, że w 
znacznej mierze przyczyniła się 
do tego Francuska Partia Komu
nistyczna, która potrafiła bar-

dzo szybko ujawnić prawdziwe 
oblicze de Gaulle'a — kandy 
data na faszystowskiego dyk 
tatora.

Fiasko RPF — pisze da lei 
„Humanite“ — nie oznacza je 
dnak, że zmniejszyło się nie
bezpieczeństwo faszyzmu we 
Francji. Oznacza to, że droga 
de Gaulle‘a okazała się niesku 
teczna. Powszechne nastroje 
antyfaszystowskie we Francji 

burżuaz.ję

po

zmuszają burzuazję francuską
do wybrania bardziej podstępnej padnie się na trzy części 
drogi, wiodącej do stopniowej ] rych jedna przyłączy się
faszyzacji reżimu Oświadczę 
nie de Gaulie‘a jest manewrem 
mającym na celu zarnaskowo 
nie niebezpieczeństwa faszyzmu 
we -Francji.

Najlepszym środkiem dla 
obalenia planów faszyzacji 
Francji — pisze „Humanite“ 
— jest walka o Zmianę polityki, 
o powrót do polityki niezawi

stosci, wolności, pokoju i 
stępił społecznego.

*
Cala prasa .rżuazyjna z o- 

żywieniem komentuje oświad
czenie de Gaulle'a. „Figaro“ 
zaznacza, że „de Gaulle przy
znał się do klęski, jaką ponie 

I śli gąullistowscy kandydaci w 
f czasie wyborów samorządo- 
! wych.

„Franc Tireur“  podaje, że 
grupa parlamentarna RPF roz- 

z któ- 
RGR

U roczys te  z e b n u re  
w  M o s k w ie

(f) Inicjatywa Wiktora Saja, 
jest szeroko upowszechniana 
również w przemyśle włókien 
niczym. Ostatnio prządka Wan
da Sygdziak z Zakładów Prze
mysłu Bawełnianego im. Mar
chlewskiego w Łodzi wraz ze 
swymi towarzyszami pracy 
przystąpiła do realizacji hasta 
„Ja nie wypuszczę braku“ w 
całym cyklu produkcyjnym. Cykl 
ten został przez nich nazwany 
„pionem bezbrakowym“ .

Prządki i przędzalnicy, któ
rzy pracują w jednym cyklu 
produkcyjnym przędzalni cien- 
koprzędnej postanowili po pier
wsze, że nikt z nich nie będzie 
przyjmować żadnych braków z 
poprzednich stanowisk tego cy
klu produkcyjnego, po drugie 
zaś — że nie będą przyjmować 
żadnych braków z poprzednie
go cyklu produkcyjnego, ani 
wypuszczać do następnego cy
klu.

W „pionie bezbrakowym“ 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB

im. Marchlewskiego pracuje 72 
przędzalników i prz.ądek Pra
cują oni na kolejnych stanowi
skach od rozbijania bel i two
rzenia mieszanek — do ma
szyn wypuszczających gotową 
przędzę.

Pierwsze 5 dni pracy pod ha
słem „Ja nie wypuszczę bra- 
1<u“  w „pionie bezbrakowym“ 
ZPB im. Marchlewskiego przy
niosły poważny wzrost jakoś
ci produkcji. Dobra praca trze- 
palni pozwoliła zmniejszyć ilość 
braków w zgrzebłami, co z ko
lei przyczyniło się do podnie
sienia jakości pracy prządek, 
obsługujących wrzedenice. Np. 
prządki Franciszka Słomiak i 
Regina Stasiak zmniejszyły już 
10-krotnie ilość tzw. „pojedy
nek“ , czyli zwojów niedoprzędu 
z brakami

„Weszliśmy na właściwą dro
gę walki z brakoróbstwem, po
kazaną przez Wiktora Saja — 
mówi Wanda Sygdziak. — Ca
ły nasz cykl nie wypuści zlej 
przędzy“ . (PAP)

Wiosenne prace w polu

w  „ D n i ii Rad ia ’

(zrzeszenie tzw. „lewych repu 
blikanów“ ), druga część przy 
stąpi do tzw. niezależnych, a 
trzecia część utworzy grupę 
autonomiczną, sprzymierzoną z 
MRP.

„Aurorę“ uważa, że po o- 
świadczeniu de Gaulle‘a może 
wytworzyć się w parlamencie 
„zupełnie nowa sytuacja“ .

Uczestnicy uiulkM‘ijn wieru w Paryżu 
d o m a î j ii j ą się ml rządu fraru uskieyo 

poparcia Paktu Pokoju

Agresywne działania band 
kuominlangow skich w Burrnie

(f) PARYŻ (PAP). . Kores- . oddziały kuomintangowców w 
pondent agencji France Presse i sile trzech tysięcy żołnierzy 
donosi z Rangunu, że oddziaiy \ przegrupowują się w zachod- 
kuomintangowskie w sile dwóch niej cześci księstwa Keng-Tung 
tysięcy ludzi „przegrupowują ^ . , . , , * . .
się w rejonie Mong-Ming, o 12 i 0dcIziat-v te zamierzaJ3 P°,now 
mil na południe od Mong Piu i r,le zagarnąć rejony Mong- 
Aun“ , skąd zostały wypędzone j Ming i Mong Piu Aun, znane 
przez wojska burmańskie. Inne j z bogatych plantacji ryżu.

(f) PARYŻ (PAP). Dnia 5 
maja odbyło się w Paryżu w 
sali Mutualité zebranie obroń 
ców pokoju, zwołane przez Ra 
dy Pokoju V, VI i V II dziel
nicy Paryża. Zebranie odbyło 
się pod hasłem: „Aby osiągnąć 
pokój — tr-zeba prowadzić ro
kowania“ .

Członek Krajowej Rady Po-, 
koju, Pierre Parniantier, pod 
kreślił w przemówieniu, że rząd 

i francuski nie odpowiedział do 
tychczas na apel Komisji Kon
gresu Narodów w Obronie Po
koju do rządów pięciu wielkich 
mocarstw w sprawie zawarcia

Żołnierz węgierski ofiarą prowokacji | pomniał, że Komisja Kongresu 

granicznej łitowcóu
Nola protestacyjna Węgier do Jugosławii
(f) BUDAPESZT (PAP) i Jednakże zranienie dowódcy 

Ministerstwo spraw zagranicz j patrolu Barny Vidy dowodzi, 
nych Węgierskiej Republiki Lu j że żołnierze jugosłowiańskich 
dowej wystosowało do pose! j wojsk ochrony pogranicza kon- 
stwa jugosłowiańskiego w Bu I tynuują swą zbrodniczą prowo 
dapeszcie notę protestującą j kacyjną działalność. Minister 
przeciw ostrzelaniu na grani stwo spraw zagranicznych Wę- 
cv węgiersko-jugosłowiańskiej, j gierskiej Republiki Ludowej na 
przez jugosłowiańską straż j polecenie swego rządu prote- 
graniczną, patrolu węgierskie- I stuje jak najbardziej stanów 
go pełniącego słążbę na tery | czo przeciwko nowej oburzają 
torium węgierskim. Dowódca | cej prowokacji ze strony jugo-

otrzymala już pozytywne odpo
wiedzi od rządów Związku Ra
dzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Polski, Rumunii i in 
nych krajów.

Przemówienie Sartre‘a
Znany pisarz francuski Jean 

Paul Sartre podkreślił koniecz 
ność wszczęcia rokowań z rzą 
dem Demokratycznej Republiki 
Vietnamu, aby położyć kres 
„absurdalnej, niebezpiecznej i 
niesprawiedliwej wojnie, która 
poza tym wciągnęła Francję w 
orbitę polityki USA“ . „Zmusza
my naszych ludzi — oświad 
czyi Sartre — aby ginęli bez

potrzeby. Prowadzimy w Euro 
pie bezsensowną, zgubną poii 
tykę. W imię tej polityki wtrą
ca się do więzień zwolenników 
pokoju i uprawia się nikczem
ną propagandę przeciwko 
ZSRR. Jednakże jeszcze jest 
czas, aby położyć kres wojnie 
w Indochinach i zrezygnować 
z „arm ii europejskiej“ . Tą dro
gą można będzie wygrać po 
kój“ .

Jean Paul Sartre wezwał 
uczestników zebrania do pod
jęcia szerokiej kampanii, aby 
zmusić-rząd francuski do udzie
lenia pozytywnej odpowiedzi 
na propozycję Kongresu Naro 
dów w Obronie Pokoju.

(f) MOSKWA (PAP). W dniu 
6 bm. odbyto się w Sali Kolum
nowej Domu Związków Zawo 
dowych w Moskwie uroczyste 
zebranie poświęcone „Dniowi 
Radia“ . Salę wypełnili aktywi
ści Klubów Radiowych Ćen 
Iralnego i Moskiewskiego, 
członkowie kół zakładowych 
i uczelnianych Towarzystwa 
Przyjaciół Armii, Lotnictwa i 
Marynarki.

Rząd w ę g ie rsk i pop ie ra  apel Kongresu 
N arodów  w  sp raw ie  P aktu  P oko ju

Pr?,vijnt«iuania 
ilo wyborów łi*r< nowu li 

w Clihiaih
(f) PEKIN (PAP) W Chin 

sklej Republice Ludowej trwa 
ią przygotowania do wyborów 
do terenowych ‘ zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych. Po 
wstały już komisje wyborcze w 
42 prowincjach i miastach wy
dzielonych, jak również w wię 
kszości powiatów i miast po 
wiatowych. . .

W różnych okręgjch Chin 
odbyty się konferencje aktywu 
społecznego, na których oma 
wiano przygotowania do wvbo 
rów. Wszędzie układa się spisy 
wyborców. Odbywają się nara 
dy przewodniczących komisji 
wyborczych. Komisje poświę
cają wiele uwagi terminowe 
mu rozprowadzaniu, materia
łów wyborczych, list i innych 
dokumentów.

(f) Tempo wiosennej kam
panii siewnej nie maleje w dal; 
szym ciągu. Po starannie i 
dość szybko wykonanych sie
wach pszenicy jarej, jęczmienia 
jarego i owsa. rolnicy przepro 
wadzają siew buraków cukro
wych i innych okopowych oraz 
sadzenie ziemniaków. Dc 5rma
ja gospodarstwa indywidualne 
i spółdzielnie produkcyjne za 
siaty i zasadziły już ok. 60 
proc. buraków cukrowych i zie
mniaków. Zasiano już również 
więcej niż połowę planowanego 
areału uprawy innych roślin 
okopowych.

Najbardziei zaawansowane 
są prace połowę przy sadzeniu 
ziemniaków w województwach: 
kieleckim, łódzkim, krakow
skim i opolskim, w których pro
cent zasadzonych ziemniaków 
waha się od 70 do 90 proc. W 
woj. kieleckim zasiano już ok. 
90 proc buraków cukrowych.

W okresie, gdy minęło już 
największe nasilenie wiosen
nych prac siewnych, przed rol
nictwem stoi ważne zadanie 
przyśpieszenia tempa zagospo
darowywania odłogów.

(PAP).

Wzrasta zaopatrzenie ludności 
wiejskiej w artykuły przemysłowe

Strajk w portach 
francuskich trwa

(f) PARYŻ (PAP). Strajk 
oficerów marynarki handlowej 
obejmuje obecnie porty: Mar 
sylii, Dieppe, Dunkierki, Sete, 
Port-Le-Bouc, Berre, St. Louis 
de-Rbone, Bordeaux, St. Na 
zaire. W Hawrze unieruchomio 
ne są 22 okręty.

Strajkują pracownicy arse 
rtałów marynarki: w Breście, 
St. Nicolas, Gherbourgu i Lo
rient.

(f) Na naradach aktywu wo 
;ewód/.kich i powiatowych 
związków gminnych spóldziel 
ni, które odbyty się ostatnio w 
całym kraju, dokonano szcze 
solowej analizy wykonania 
■łanu zaopatrzenia wsi w ar 
; vkuły przemysłowe w I kwar 
tale br.

Spółdzielczość s a n i o po m oco 
wa dostarczyła w i kwartale 
br na wieś towary przemysło
we, których wartość w cenach 
niezmiennych jest o 490 milio
nów zł większa, niż wartość 
towarów dostarczonych w tym 
samym okresie uh. roku Szcze 
golnie znaczna poprawa na 
stąpiła w zaopatrzeniu placó 
wek handlu wiejskiego w ta 
kie artykuły, jak okrycia , i u- 
biory, których dostawy wzro 
>ły o 64,8 proc., aparaty ra
diowe — o 71,9 proc., naczynia

emaliowane — o 114,5 proc., 
gwoździe budowlane — o 83,2 
proc., wapno — o 55 proc.
, Na naradach stwierdzono, że 
do pomyślnego wykonania 
Hanu przez spółdzielczość sa
mopomocową w poważnym 
stopniu przyczyniło się dalsze 
usprawnienie pracy jej apara
tu, szczególnie w wojewódz
twach bydgoskim, poznańskim, 
opolskim, stalinogrodzkim, 
krakowskim i rzeszowskim

Najwięcej niedociągnięć ist
nieje jeszcze w gminnych spół
dzielniach województw biało
stockiego. lubelskiego i olsztyń
skiego. Toteż nie zostały tam 
wykonane plany detalicznej 
sprzedaży za I kwartał hr

W usunięciu tych braków i 
niedociągnięć szczególnie waż
ną rolę ma do spełnienia sa
morząd spółdzielczy. (PAP)

V « margin* sie

patrolu węgierskiegó Barn.) 
Vida został ciężko ranny.

Ministerstwo spraw zagra 
nicznych Węgierskiej Republi 
ki Ludowej stwierdza, że wie 
lokrotne prowokacje ze strony 
jugosłowiańskiej straży gra 
nicznej zagrażają coraz bar 
dziej życiu żołnierzy węgier 
skich, pełniących służbę na po 
graniczu

słowiańskich sił zbrojnych 
ostrzega rząd jugosłowiański, 
że ponosi on całkowitą odpo 
wiedziainość za tę prowokację 
i kategorycznie domaga się, by 
rząd jugosłowiański podjął na
reszcie niezbędne kroki dla nie
zwłocznego położenia kresu co
raz to nowym prowokacjom 
granicznym ze strony Jugo
sławii.

(a) BUDAPESZT (PAP) 
Węgierska Agencja Telegra 
ficzna podaje, że prof. Joliot 
Curie, dr Joseph Wirth i Pię
tro Nenni zwrócili się z pole 
cenią Komisji Kongresu Naro
dów w Obronie Pokoju do rzą 
du węgierskiego z prośbą o po 
parcie apelu Kongresu do pię 
ciu wielkich mocarstw w spra 
wie zawarcia Paktu Pokoju.

6 maja minister spraw za 
granicznych Węgierskiej Repu 
bliki w odpowiedzi stwierdził: 

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej szczerze wita apel. 
skierowany w imieniu Kongre
su Narodów w Obronie Poko 
ju do rządów Związku Radziec
kiego, Stanów Zjednoczonych, 
Chińskiej Republiki Ludowej,

Wielkiej Brytanii i Francji w 
'sprawie zawarcia Paktu Poko 
ju i zdecydowanie apel ten po
piera.

Wyzwolony naród węgierski 
uważa, iż podstawowym wa 
runkiem jego twórczej pracy 
jest pokój, o którego zachowa
nie niezłomnie walczy. Swiad 
czy o tym również 7 milionów 
podpisów, którymi niemal cała 
dorosła ludność kraju zadoku 
mentowała swe stanowisko w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo 
carstwami. Z tego powodu 
rząd Węgierskiej Republiki Lu 
dowej ze wszech sił popiera 
każdą inicjatywę zmierzającą 
do osłabienia napięcia w sy
tuacji międzynarodowej.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej stoi niezłomnie na 
stanowisku, że różne syste
my społeczne mogą pokojowo 
współistnieć, o ile istnieje z 
obu stron gotowość i chęć do 
współpracy.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej popiera bez zastrze
żeń apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju, wyrażają 
cy żywotne interesy narodów 
całego świata i jest przekona 
ny. że Pakt Pokoju między pię 
cioma wielkimi mocarstwami 
wydatnie, przyczyni się do od
prężenia sytuacji międzynaro
dowej oraz służyć będzie dziełu 
pokoju i bezpieczeństwa naro 
dów na całym świecie.

Kanadvjska Izlia Gmin 
nrnlł*słnjp przpriw 

polityce hand ouej USA
(f) NOWY JORK (PAP) Jak 

donosi prasa amerykańska, ka
nadyjska izba Gmin powzięła 
6 bm. rezolucję, wzywającą rząd 
do złożenia kategorycznego pro 
testu przeciwko ograniczeniu 
przez USA importu z Kanady 

Projekt rezolucji wniesiony 
został przez opozycję, jednakże 
rządowa większość Izby głoso
wała za rezolucją po otrzyma
niu wyjaśnień, iż wynik głoso
wania nie będzie uważany za 
Votum nieufności, lecz jedynie 

wyraz jednomyślnej opinii 
izby Gmin.

Rycyna w głośniku
Na ogól rzadko przyznajemy j wpływów zagranicą. Było to 

rację Walterowi Lippmanowi, j taktem jeszcze zanim senator 
publicyście „New YTork Herald ■ Mac Carthy zajął się tą sprawą 
Tribcine“. Zdarza się jednak j i zanim powstało wrażenie, że 
ezasany, że ta „Kassandra im- i ..Gios Ameryki“ jest głosem 
perialśzmu“ wypowie wyjątko- | senatora Mac Carthy“.
wo trzeźwy sąd. Tak się też ...............................
stało 2 maja bieżącego roku. . aJlmo. trzeźwości, Lippman 

Walter Lippman napisał ar- i , Jednak burżuazyjnym 
tykuł pt.: „Zlikwidować „Głos I d^emukarzem. Pewnych więc 
Ameryki". Tytuł określa treść. I n‘e ,moź'e f!° końc!» *ro-
Lippman domaga się likwidacji! n n ,  A m ^  1̂ ®Wl* m ch°dzLże 
..głosiku“, którego działalność mgd,V " Ie bvI
określa jako „absurd“. Dlacze- i naro(,u amerykańskie
go? Dlatego, że „jeśli zostało to ‘*c* ^wsze -  bez wzglę- 
pomyślane jako sposób po- - .v Była administra-
budzania apetytu na amery- v'a-szyngtonic — był gło-
kański styl życia, to można by ; reakcJ<. amerykańskiej Dla- 
to przyrównać do podania przed ' so w treści ..kiwał i usiłował 
obiadem rj-cyny jako cocktai- ! 'f. s'ucnaczy robić głupców“:

ulatego w formie przypominał 
smak „rycyny“; dlatego cały 
pomysł był „absurdem“.

lu...“. W tym miejscu należało 
by dodać — b.v nie skrzywdzić 
rycyny — że ta ostatnia w koń
cowym efekcie daje jednak po
zytywne skutki, czego o „Glo
sie Ameryki“ powiedzieć nie 
można...

Lippman zresztą tłumaczy, 
dlaczego uważa audycje „Gło
su“ za złe. „Obcokrajowcy — 
pisze — są takimi samymi ludź
mi. jak Amerykanie... i niewąt
pliwie nie chcą. aby ieh kiwać 
i robić z nich głupców..

Słusznie. Nie chcą. I 
„Głosu Ameryki“ od

Izba jednomyślnie uchwaliła ! d?.'yna. iui: n ikt> albo prawie 
również protest przeciwko po | n* .  n,p s,ucTha- Co zreY tą p rly '
gwałceniu pr*e/ St, „ v  Zjpilnn ; T Ä ' S Ä  w  
tzone ogoinego porozumienia w temu, aby przypuszczać, że

I dlatego właśnie do obecne
go wmiosku Lippmana my do
szliśmy już dawno, bardzo da- 
wno temu, kiedy po raz pierw
szy — i przedostatni — wy
słuchaliśmy nowojorską „pol
szczyzną" wypowiedziane „wia
domości dobre czy złe“: że w 
Kielcach na ulicach chodzą bia
łe niedźwiedzie: że w Gdańsku 
morze wylało i zamieniło Pod- 

dłatego ba*e w PusUnię piaszczystą; że 
bardzo w Krakowie ż kolei zamknięty 

został Uniwersytet Jagielloń
ski. Od tego czasu ani my, ani 
żaden inny człowiek o zdro
wych zmysłach w Polsce tej

sprawie
dlu.

taryf celnych i han-
rycyny nie zażywa ani przed, 

,Głos Ameryki“ czyni więcej i ani po> ani zamiast obiadu, 
złego, niż dobrego dla naszych Stab
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W Wofewódzkim Parku Kultury i Wypoczynku w Stalinogrodzie

W dniu 1 Maja mieszkańcy Stallnogrodu otrzymali do użytku piencszą część w ie lk ie j  socjali
stycznej inwestycji  — pięknego Wojewódzkiego Parku K u l tu ry  i  Wypoczynku. Na zdjęciu:

v_fragment centralnej części parku  Fo to  c a f  — seko

O d 17 bm . obow iązu je  
now y ro zk ła d  jazdy pociągów

(a) W nocy z 18 na 17 bm. I nostek elektrycznych, będzie ob- 
na lin iach PKP wprowadzony I siugiwany pociągami zestawio- 
będzie nowy rozkład ¡azdy po- I nymi w zasadzie z dwóch jed

na okres I nostek, z w y ją tk iem  niektórych 
P-.-ciągów, obsługiwanych zespo
łam i trójwagonowym i. 

Przewidziano również nowy

ciągów z ważnością 
'tę tn i do 3 października br.

W nowym rozkładzie jazdy 
znalazły pełny wyraz doświad
czenia z ubiegłego okresu let- P(,ciąg do Sobolewa w dni re
niego oraz z okresu zimowego boczę z przedłużeniem w dni
1952/53. G łów ny nacisk położo
no w nim na zaspokojenie prze
de wszystkim  potrzeb kom uni
kacyjnych ludzi pracy i uczącej

przedświąteczne do Lub lina  (od
jazd z Warszawy o godz. 15.00).

Na odcinku Żyrardów —S kie r
niewice na razie będzie nadal

się młodzieży dojeżdżających do I utrzym yw any ruch pociągów 
zakładów pracy względnie szkól i trakc ją  parową, skom unikowa-

D rugim  zasadniczym zada- nych w  Żyrardow ie z pociąga-
, , . i  i rai elektrycznym i. Stan ten bę~mem nowego rozkładu jazd.v jes l , d?je kró tko trw a}y  , ulegnie nk_

stworzenie warunków  dla za- | 
pewnienia regularnego kurso
wania pociągów. W w yn iku  — 
ogólny przebieg pociągów m ie j
scowych i podmiejskich w sto
sunku do całości ruchu pasa
żerskiego wzrośnie z 62,4 pro
cent w 1952 r. do 68,4 procent 
w  roku 1953. Ruch pociągów 
miejscowych i podmiejskich, do
wożących ludzi pracy do zajęć 
i odwożących ich do miejsc "za
mieszkania ułożono w grani
cach możliwości technicznych 
na zasadach uprzyw ile jowania 
pized ruchem innych pociągów, 
nie spełniających tych zadań.

W ruchu podm iejskim  w wę
źle warszawskim, a zwłaszcza 
na lin iach zelektryfikow anych, 
zwiększono ilość, pociągów w. 
relacjach z Warszawy do Pru
szkowa o 9. do Grodziska Ma
zowieckiego o 1. do Skierniew ic
0 10. do Otwocka o 10, do M iń 
ska Mazowieckiego o 3. do Wo
łomina o 7., do Błonia o 3 i na 
odcinkach z trakc ją  parową — 
di. Nasielska o 3 i do Zalesia 
Górnego o 2. Ruch elektryczny.
1 braku dostatecznej ilości jed-

w idacji po zakończeniu prac 
e lektry fikacy jnych  i podjęciu 
ruchu pociągów elektrycznych 
bezpośrednich Warszawa—S kie r
niewice.

Z ważniejszych zmian w no
wym  rozkładzie jazdy zasługują 
na podkreślenie:

—- wprowadzenie do codzien
nego kursowania z Warszawy 
do Poznania i O dry-Portu -po
ciągu osobowego "przyśpieszone
go z odjazdem o godz. 0,30, Po
znań przyjazd 6.00. a z po
wrotem — pociągu pośpieszne
go z wagonem restauracyjnym  
z przyjazdem do W arszawy o 
godz. 21,17;

— wprowadzenie do codzien
nego kursowania wagbnu moto
rowego ekspresowego w  re lac ji 
Warszawa—Gdynia przez Dział
dowo;

— zmiana rozkładu jazdy po
ciągu osobowego Warszawa — 
W rocław — Jelenia Góra z od
jazdem z Warszawy o godz 
16,05 (zamiast o 19,00) i przyjaz
dem do W rocław ia o 0,40 (za
miast 3,11);

Krajowy zjazd inżynierów 
i techników wodnomełioracyjnych

(f) 7 bm. rozpoczął weWro- (czni 
clawiu obrady trzydniowy V III j Wyższ 
Krajowy Zjazd Delegatów St
v arzyszema Inżyn ierów  i ¡cch- 
ników Wodnomełioracyjnych.

Na Zjazd przybyło blisko 140 
członków Stowarzyszenia ze 
wszystkich stron kraju oraz li-

goscie — profesorowie 
ższej Szkoty Rolniczej we 

Wrocławiu, przedstawiciele rad 
narodowych i inni.

Zjazd poświęcony jest głów
nie zagadnieniom melioracji na 
Ziemiach Odzyskanych.

(PAP)

Pod ostr\m kątom
-*

O siedmiu krowach tłustych

— wprowadzenie bezpośred
niej kom unikacji wagonami sy
p ia lnym i w relacjach Warsza
wa — Stalincgród — Wisła i 
Warszawa — Lu b lin  — Rozwa
dów — Dębica — Kraków.

Równocześnie . skasowano 
dzienną parę pociągów osobo
wych w re lacji Warszawa — 
Radom — K raków  (odjazd z 
Warszawy o godz. 9,20 i z K ra 
kowa O godz. 8,37), a popołu
dn iowy pociąg pośpieszny W ar
szawa — Radom — K raków  — 
Kryn ica będzie prowadzony ty l
ko w re lacji Warszawa — K ra 
ków z połączeniem do Kryn icy 
i Zakopanego. Natomiast w re
lacji Warszawa — K ryn ica prze
widziano do codziennego k u r
sowania przez Częstochowę — 
K raków  dotychczasowy sezono
wy pociąg pośpieszny z W ar
szawy o godz. 19,55, przyjazd 
dó K ryn icy  o godz. 9,28. W po
ciągu tym  w sezonie le tn im  
¡czerwiec — wrzesień) będą pro
wadzone również wagony bez
pośrednie i sypialne z Warsza
wy i Łodzi do Zakopanego.

Pociąg pośpieszny Gdynia — 
Kraków  prowadzony dotychczas 
w sezonach le tn im  i z.męwyn: 
w re lac ji Gdynia — Zakopane, 
będzie prowadzony ty lko  w re
lacji Gdynia — Kraków.

Szczegółowe in form acje doty
czące nowego rozkładu jazdy, 
zawiera Urzędowy Rozkład Jaz
dy Pociągów, k tó ry  wkrótce 
wyjdzie  z druku. W Urzędowym 
Rozkładzie Jazdy Pociągów po
dano po raz pierwszy odległo
ści taryfowe, zamiast stosowa
nych dotychczas odległości tech
nicznych (geograficznych), co 
u ła tw i instytucjom  właściwe l i 
kw idow anie kosztów podróży 
służbowych swoich pracowni
ków.

O wprowadzeniu nowego roz
kładu jazdy i o zmianach w roz
kładzie jazdy poszczególnych 
pociągów w nocy z 16 na 17 
maja br. będą wywieszone na 
stacjach ogłoszenia, a oprócz te
go w  prąsie ukażą się specjal
ne kom unikaty.

Związkowcy 
radzieccy 

u włókniarzy 
piotrkowskich

(f) Członkowie przybyłej do 
Polski na uroczystości 1-majo
we delegacji związkowców ra
dzieckich; I. P. Gurejew, I. T. 
Waligura oraz Ai  S. Szwieco- 
wa zwiedzili ostatnio Piotr
kowski Kombinat Bawełniany 
im. M. Nowotki.

Goście zwiedzili zakłady i 
zapoznali się z osiągnięciami 
produkcyjnymi, warunkami by
towymi i życiem kulturalnym 
Kombinatu. Robotnicy Kombi
natu zgotowali gościom radzie
ckim niezwykle serdeczną i go
rącą owację. (PAP)

Powrńf delegatki 
kobiel polskich 

z ZSRR
(f) 7 bm. powróciła do kra

ju, po 2-tygodniowym pobycie, 
z ZSRR delegacja kobiet pol
skich z przewodniczącą ZG L i
gi Kobiet — Alicją Musialową 
na czele. Powracającą delega
cję powitały na Dworcu Wscho
dnim w Warszawie przedstawi
cielki Zarządu Głównego oraz 
Zarządu Stołecznego Ligi Ko
biet. ‘ (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

K W  i  W R N  w K ie lc a c h  a l is ty
lu d z i p ra c y

Masy pracujące naszego kra- j A jednak nie wszystkie skar- 
ju ogromnym zaufaniem darzą ( gi ludności pracującej, wpływa- 
partię i władzę ludową. Dająjjące do KW są w terminie za 
temu wyraz w codziennej ofiar- I lątwiane. W KW powstały po

Technika rolnic/,c 
przyjmują zapisy 

tło klas pierwszych 
na rok szkolny 1953|54

S z k o ln ic tw o  ro ln ic z e  rozpoczę ło  
p rz y jm o w a n ie  zgłoszeń k a n d y d a tó w  
do te c h n ik ó w  ro ln ic z y c h  w szys t
k ic h  ty p ó w  i spec ja lnośc i. N auko  
w te c h n ik a c h  ro ln ic z y c h  trw a  4 a l
bo 2 la ta , a je j  u kończen ie  da je  
p raw o  do o trz y m a n ia  św ia d e c tw  
d o jrz a ło ś c i z ty tu łe m  te c h n ik a  : 
p raw o  w stępu  na wyższe u cze ln ie  

T e c h n ik a  ro ln ic z e  dzie lą  się w e 
d łu g  sp ec ja lno śc i na: a g ro te c h n i
czne, zootechn iczne , m e c h a n ik i ro l
n e j. ra c h u n k o w o ś c i ro ln e j, o g ro d 
nicze, w od n y c h  m e lio ra c ji,  w e te ry 
n a r i i  i b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o  
N auka  w  te c h n ik a c h  je s t b e z p ła t
na. M łod z ież  ko rzys ta  z w y d a tn e j 
pom ocy Państw a  Lud o w eg o  w  po
s tac i s typ e n d ió w , in te rn a tó w , s to 
łó w e k  i o p ie k i le k a rs k ie j.

K a n d y d a to m  s k ie ro w a n y m  do 
te c h n ik ó w  d w u le tn ic h  przez z a k ła 
dy  p ra cy , m a ją cym  na u trz y m a n iu  
ro d z in y , w yp ła ca  się w  czasie 
trw a n ia  n a u k i o s ta tn io  pob ie rane  
uposażenie bez d o d a tkó w  i p re m ii.

Do 4 -le tn ich  te c h n ik ó w  ro ln ic z y c h  
p rz y jm o w a n a  je s t m łodz ież  w  w ie 
ku  14—16 la t, ze św iadec tw em  u k o ń 
czenia 7 k las szko ły  p ods taw ow e j 
Do te c h n ik ó w  ro ln ic z y c h  2 -le tn ich  
fd la  d o ro s łych ) p rz y jm u je  się cz ło n 
kó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
p ra c o w n ik ó w  PG R -ów ,. p a ń s tw o w e j 
s łu żb y  ro ln e j, s łużby w od n o m e lio - 
ra c y jn e j i w e te ry n a ry jn e j oraz 
abso lw en tó w  pods taw o w ych  szkół- 
ro ln ic z y c h  (b. szkó ł p ra k ty k ó w - 
s p e c ją lis tó w ) i a bso lw en tów  d a w 
nych  lice ó w  ro ln ic z y c h  I-g o  s top 
n ia  p o k re w n y c h  s p e c ja liz a c ji, k tó 
rzy  w y ró ż n ili  się w  p ra c y  i są 
s k ie ro w a n i przez za k ła d  p ra c y  na 
dalszą naukę.

Poza ty m  do 2 -le tn lc h  te c h n ik ó w  
ro ln ic z y c h  o s p e c ja liz a c ji:  w e te ry 
naria . w od n e  m e lio ra c je  i b u d o w 
n ic tw o  w ie js k ie  je s t p rz y jm o w a n a  
m łodz ież  w  w ie k u  szk o ln y m  po 
u koń cze n iu  9-ciu  k las  szko ły  ogó l
n oksz ta łcące j ty p u  podstaw ow ego 
G órna g ran ica  w ie k u  d la  k a n d y d a 
tó w  tego ty p u  te c h n ik ó w  r o ln i
czych  us ta lona została na 35 la t 

Po b liższe  in fo rm a c je  na leży  sie 
zgłaszać do d y re k c ji  na jb liższego  
te c h n ik u m  ro ln iczego  lu b  też do 
p re z y d ió w  w o j. rad  n aro d o w ych . 
O p rz y ję c iu  zg łoszenia oraz o te r 
m in ie  egzam inu  w stępnego  k a n d y 
daci zostaną z a w ia d o m ie n i bezpo
ś re dn io  przez d y re k c je  te c h n ik u m  

E gzam in  w s tę p n y  o b e jm u je  ta k ie  
p rz e d m io ty , ja k  ję z y k  p o lsk i, m a 
te m a ty k a  i nau ka  o Polsce i św ię 
cie w spó łczesnym  z zakresu  7-m lu  
k las  s zko ły  p od s taw o w e j.

nej walce o wykonanie planów 
produkcyjnych, o wzmożenie 
siły i potęgi naszego państwa. 
Dają temu wyraz pomagając 
partii i wtadzy ludowej przez 
sygnalizowanie o brakach i 
niedociągnięciach w terenie — 
w walce o usprawnienie pracy 
poszczególnych ogniw aparatu 
partyjnego, państwowego i go
spodarczego.

By jeszcze bardziej zbliżyć 
wtadzę ludową do mas pracują
cych i ugruntować praworząd
ność socjalistyczną w toczącej 
się walce klasowej, KC naszej 
partii, Rada Państwa i Rada 
Ministrów w grudniu 1950 r. 
podjęły uchwały o rozpatrywa
niu skarg i zażaląń ludności 
pracującej. Uchwały te Wy
tyczały Komitetom Wojewódz
kim oraz Wojewódzkim Ra
dom Narodowym konkretne 
zadania w dziele wnikliwego 
i, operatywnego załatwiania 
spraw poruszanych w listach"

Przyjrzyjmy się, jak w prak
tyce realizują te zadania KW 
oraz WRN w Kielcach.

Wiele zaległych spraw
Do referatu listów KW w 

Kielcach napływają od ludzi 
pracy tniast i wsi skargi i sy
gnały dotyczące różnych dzie
dzin życia politycznego i go
spodarczego województwa. To
warzysze z kieleckiego KW mo
gą przytoczyć liczne przykła
dy świadczące o tym, jak bar
dzo listy te pomagają w walce
0 usprawnienie pracy tereno
wych ogniw partyjnych, pań
stwowych i gospodarczych.

Dzięki sygnałom zawartym 
w tych listach została m. in. 
usprawniona praca na budowie 
chłodni w Dwikozach, zlikw i
dowano klikę kumoterską w 
Przedsiębiorstwie Owoców i 
Warzyw, poprawiły się warun
ki bytowe w Domu Młodego 
Robotnika w Starachowicach 
Niejeden list ze wsi pomógł w 
walce o ukrócenie wyzysku i 
szachrajstw kułackich, niejeden 
list pomógł w zdemaskowaniu
1 usunięciu ze stanowisk w 
GS-ach i GRN-ach ludzi obcych 
klasowo lub zdemoralizowa
nych. Zażalenie mieszkańców 
Stodoły Kolonia pow. Opatów 
na fikcyjne podziały gruntów 

'spowodowało wysianie komisji, 
która stwierdziła, że na 26 go
spodarstw w tej gromadzie 17 
miało nieuzasadniony podział 
ziemi, w związku z czym wyda 
no polecenie dokonania połą
czeń.

Pracownicy referatu listów 
w kieleckim Komitecie Woje
wódzkim starają się wykony
wać swoją pracę jak najlepiej, 
śledzą za każdym listem i czę
sto, wyjeżdżają w teren, by na 
miejscu załatwiać poruszane 
w--listach sprawy.

¡ważne zaległości ( i 54 listy z 
1952 r.). Czemu przypisać ten 
stan rzeczy?

— Pracownicy wydziałów 
KW — mówi tow. Burchard, 
kierownik referatu listów — 
uważają, że sprawy te należą 
do referatu listów, a ich mało 
dotyczą. Gdy pracownicy refe
ratu listów zwracają się o za
łatwienie poszczególnych skarg, 
wydziały KW traktują to jako 
wielki ciężar. Nie ma prawie 
ani jednego wydziału w KW, 
który by nie zagubi! jakiegoś 
listu.

Wystarczy zajrzeć do reje
stru listów, by przekonać się o 
prawdziwości tych słów.

Skierowana dó wydziału eko
nomicznego w dniu 2,11.52 r. 
skarga na dyrektora jednej z 
fabryk, do dnia dzisiejszego nie 
została załatwiona, a kierow- 
nik wydziału prosi, żeby tę 
skargę skreślić z jego konta, 

j bo... instruktor, który ten list 
otrzyma! z poleceniem zbada
nia sprawy nie pracuje już w 
wydziale! Do dnia 15.IV. br. 
prócz powyższego listu wydział 
ekonomiczny nie załatwi! jesz
cze 9 listów z ub. r.

Wydział rolny miał na swym 
koncie również 9 listów z ub. r. 
wśród których znajdują się tak 
istotne sygnały dla pracy te
go wydziału jak zażalenie pra- 
cowników PGR na kumoterskie 
stosunki i niewłaściwą gospo
darkę w dyrekcji zespołu lub 
sygnały o próbach stosowania 
przymusu przy organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnej.

Wśród spraw niezaiatwio- 
nych przez wydział handlu od 
6.V.52 r, czeka na rozpatrzenie 
skarga na niewłaściwą gospo
darkę GS w powiecie koneckim 
Wydział organizacyjny zalega 
z 6 sprawami z 1952 r. Wydział 
propagandy, choć z ub. roku 
posiada! na swym koncie ty l
ko jedną sprawę, — w tym ro
ku jest dłużny 10 listów. W i
dział administracyjny nagroma
dził w swych teczkach nieźalat 
wianych 6 skarg z ub. roku 
oraz 11 z roku bieżącego.

Traktowanie listów przez 
wydziały KW jako „dodatku 
wego obciążenia“ , nie związa 
nego z pracą wydziału, powo
duje, że poważne sprawy za
łatwia się powierzchownie, bez 
prób uogólnienia danego zja
wiska i wyciągnięcia wszyst-, 
kich wniosków dla usprawnię 
nia pracy partyjnej,, państwowej 
i gospodarczej.

Charakterystyczny pod tym 
względem jest przykład listu, 
w którym autor pisał o rozkra 
daniu mienia społecznego w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Pcinie przez przewodniczące
go i księgowego tej spółdzielni 
Równocześnie informował, że 
zwraca! się już w tej sprawie

do KP w Starachowicach, ale 
bez skutku, gdyż pracownicy 
KP przyjeżdżający do Pcina 
kontaktowali się tylko z prze
wodniczącym. którego właśnie 
dotyczyła krytyka, a z człon
kami organizacji partyjnej oraz 
członkami spółdzielni nie roz
mawiali.

Wydział rolny KW ograni
czył się do rozpatrzenia sytua 
cji w spółdzielni. Winni został' 
ukarani. Ale na tym się skoń
czyło. Natomiast ważny sygnał 
o tym, że niektórzy pracowni 
cy KP w Starachowicach nie
właściwie odnoszą się do kry 
tvki oddolnej nikogo w KW nie 
zaniepokoił. I choć komisja wy 
siana do spółdzielni w Pcinie 
potwierdziła słuszność zarzu 
łów pod adresem KP, nie sta 
ło się to bodźcem dła KW do 
rozpatrzenia tej sprawy w szer 
szej skali.

.Normalny tryb“
sieNielepiej przedstawia 

sytuacja w Prezydium WRN 
Pracownicy poszczególnych wy 
działów Prezydium WRN, a w i komitety wojewódzkie do wy- 
ślad za nimi pracownicy pre j słuchiwania na posiedzeniu eg-

ków okazało się, źe prośbę ich 
można było w ciągu tygodnia 
załatwić.

A jak załatwiają wydziały 
WRN sprawy przekazywane 
im przez Biuro Skarg i Zaża
leń przy Prezydium WRN? 
Trzeba stwierdzić, że i w tym 
wypadku zaniedbań jest dużo. 
Setki listów zalegają z poprze
dnich lat. Mimo pewnej popra
wy w ostatnim okresie, rzadko 
który list jest załatwiony w ter
minie. Do wydziału podatków 
wiejskich WRN skierowano w 
tym roku 49 spraw, z których 
tylko 6 zostało dotąd załatwio
nych. Warto podkreślić, że wie
le z niezatatwionych listów 
przytacza fakty wyzysku i o- 
szustw kułackich.

Wydział pracy i pomocy spo
łecznej na 70 spraw załatwił 
tylko 24 Wydział organizacyj
ny na 41 spraw załatwił zale
dwie 9. Podobnie jest i w in
nych wydziałach.

Decyzje na papierze
Uchwała KC zobowiązuje

zydiów powiatowych, i gmin 
nych rad narodowych dzielą 
skargi i zażalenia ludności na 
dwie kategorie: na listy, które 
przychodzą do Biura Skarg i 
Zażaleń przy Prezydium WRN 
oraz na listy wpływające bez 
pośrednio do poszczególnych 
wydziałów.

W aparacie WRN panuje 
przekonanie, że pierwsza ka
tegoria listów wymaga szyb
kiego załatwienia. Natomiast 
druga kategoria — listy wpły
wające do wydziałów — mo
gą być rozpatrywane w tzw. 
„trybie normalnym“ , który we
dług przedwojennych przepi 
sów administracyjnych przewi 
duje okres 6-miesięczny n a ) 
rozpatrzenie odwołania czy 
skargi. A przecież uchwała Ra 
dy Państwa z grudnia 1950 ro 
ku automatycznie anuluje 
wszelkie inne przepisy w tej 
sprawie.

Ale nawet fen niedorzeczny 
termin „trybu normalnego“  w 
kieleckiej WRN przeciąga się 
często znacznie dłużej. 1 nie
jednokrotnie autorzy listów pi 
szą po raz drugi i trzeci odwo
łując się do KW i Biura Skarg 
i Zażaleń WRN. Coraz częściej 
też ludzie pracy z wojewódz
twa kieleckiego piszą do KC i 
Rady Państwa oraz central 
nych organów prasowych, li-

zekutywy co najmniej raz na 
kwartał sprawozdania z dzia
łalności WRN i jej organów 
na odcinku załatwiania skarg 
oraz omawiania sposobu zała
twiania tych spraw przez komi
tety partyjne. Egzekutywa Ko
mitetu Wojewódzkiego w Kiel
cach tylko dwa razy w ubie
głym roku omawiała to zagad
nienie. 1 dodajmy — omawiała 
je w sposób formalny.

Na posiedzeniu w listopadzie 
ub. r. egzekutywa KW zaleciła 
m. in. zlikwidować wszelkie 
zaległości w wydziałach KW i 
KP w terminie miesięcznym, o- 
mawiać załatwienie spraw na 
posiedzeniach wydziałów KW. 
Ale od tego czasu egzekutywa 

j ani razu nie pokusiła się, aby 
skontrolować wykonanie swych 
własnych zaleceń. I w rezulta
cie wnioski te nie zostały wpro
wadzone w życie.

W ostatnich dniach kwietnia 
egzekutywa KW ponownie o- 
mawiała sprawę załatwiania 
skarg i zażaleń przez aparat 
partyjny. Miast krytycznie i 
samokrytycznie ocenić dlacze
go jej listopadowe uchwały nie 
zostały wprowadzone w życie 
— egzekutywa KW ograniczy
ła się do powtórnego przyjęcia 
poprzednich wniosków po uzu
pełnieniu ich kilkoma dodatko
wymi. Sposób załatwiania

cząc (na podstawie własnych skar8 przez WRN i jej orga- 
doświadczeń), że sprawa ich na. ~  nle b-v,. w °g ° ie na7>',n
będzie w ten sposób szybciej 
załatwiona.

Oto chłopi z jednej z gromad 
powiatu koneckiego przez dwa 
lata na próżno kołatali do róż
nych wydziałów powiatowej i 
wojewódzkiej rady narodowej 
o odmierzenie przez pola po- 
parcelacyjne drogi przewidzia 
nej w planie. Dopiero, gdy się 
zwrócili do wyższych czynni-

zebraniu egzekutywy oceniamy.
Byłiśmy obecni na tym po

siedzeniu. Trudno oprzeć się 
wrażeniu, że i tym razem nie 
została jeszcze zapoczątkowa
na poważniejsza zmiana w sto
sunku wojewódzkiego aparatu 
partyjnego i państwowego w 
Kielcach do istotnej sprawy 
skarg i zażaleń ludności.

A. MARIAŃSKA

K o m b in a t  Nowa Huta  ( ! )

S P R  A W  Y W IE L K IE J  B U D O W Y
Jeden z faraonów egipskich 

miał raz sen o siedmiu krowach 
tłustych.. Znana to historyjka

Nie wracalibyśmy do niej, 
gdyby nie to, że w pewnych 
wydarzeniach bardziej współ
czesnych występuje również 
siedem krów tłustych, aczkol
wiek nie egipskich...

...Pewien dyrektor zespołu, 
zajmującego się hodowlą koni, 
lubi rozprawiać o ogierach ogni
stych, o klaczach płochliwych, 
o ciężkich ardenach, o rączych 
arabach.. Mniej lubi mówić o 
krowach Szczególną zaś dyskre
cją otacza jedną oborę, tzw. 
„Oborę jałówek“...

Gdy otwierają się podwoje 
tej tajemniczej obory — zdzi
wienie ogarnia każdego. Za
miast jałóweczki — wylania sir 
duże, tłuste stworzenie roga
te. Słowem: krowa! i

— Taka jałóweczka, to rozu-

darstwa, wreszcie krowa księ
gowego technicznego.

Słowem — siedem krów tłu
stych.

A na szarym końcu wymy
kają się, jak przybłędy, trzy ja
łóweczki będące własnością ze
społu.

Te trzy jałóweczki sankcjo
nują karmienie krów pracow
ników dyrekcji paszą zespołu i 
specjalną opiekę, jaką się roz
tacza nad arystokratycznymi 
krowami wyższych sfer zespo 
iu. Specjalny oborowy jest 
zresztą potrzebny im również 
do przywożenia mleka z odleg
łego gospodarstwa do siedziby 
dyrekcji zespołu.

— Dlaczego dyrektor i jego 
świta utrzymują swoje krowy 
w oddalonym gospodarstwie, 
gdy pod nosem jest obora dła 
krów pracowników? — zapytać 
może ktoś nieobznajmiony ze 
stosur.eezkami panującymi w

mieni! — zrywa się z naiwnych tym zespole, 
ust okrzyk zachwytu. — Fi! Mieszać krowy dyrek-

— Jałóweczka? Z takim wy cii z krowami reszty pracow- 
mieniem? — zjadliwie '-ników? Co za mezalians! —
entuzjastę oborowy. ¡ofuknęłaby naiwnego kierów

— Najprzedniejsza dójka, ży
wicielka samego dyrektora ze
społu. Jego własna krowa — 
podkreśla z szacunkiem , 

...Dyrektor w zespole „dawne 
obyczaje chował 

I  nigdy nie pozwalał, by chy
biano względu

Dla wieku, urodzenia, rozu
mu, urzędu..."

Zachowując więc dystans na

uczka fermy drobiarskiej Czar
necka.

To nie sen egipskiego farao
na. Rzecz się dzieje w zespole 
I*ZHK Racota (pow. Kościan, 
woj. poznańskie), gdzie dyrekto
rem jest ob. Zakrzewski, głów
nym księgowym ob. Witkowski, 
podkoniuszym stadniny — ob. 
Geldner, starszym księgowym 
— ob Nabiałczyk, zootechni
kiem — ob. Grajek, księgowym

Ieżny tak wysoko postawionej | technicznym — ¿b. Goliwąs
w hierarchii... krowie, ściśle 
przestrzegając kolejności zależ
nej od rangi i stanowiska swo
ich właścicieli — wychodzą po 
zostałe pensjonariuszki „Obory 
jalóweczek“.

A więc: krowa głównego pod- 
koniuszego stadniny, a za nią: 
krowa głównego księgowego ze
społu. za nią krowa starszego 
zootechnika, za nią starszego 
księgowego, kierownika s o s d o -

kierownikiem gospodarstwa 
ob. Stachowiak, oborowym — 
ob. Zgrajek, kierowniczką fer
my drobiarskiej — Czarne
cka, a obora znajduje się w go
spodarstwie Gryżyn.

Objawy nawyków burżuazyj- 
nych i drobnomieszczańskich, 
wygodnictwa, kumoterstwa, dy- 
gnitarstwa tej elity wymagają 
natychmiastowego leczenia.

(BEK)

9 milionów metrów sześć 
ziemi, którą trzeba ruszyć z 
miejsca, 700 tys. m. sześć, be
tonu, ponad 200 tys. ton żelaza 
zbrojeniowego, ponad 100 mi
lionów cegieł, 60 km. we
wnętrznych torów, 600 tys. ton 
rocznego przewozu materiałów 
budowlanych na liniach we
wnętrznych... Liczby kombina
tu Nowa Huta. Jakże często z 
ust inżynierów i robotników bu 
dowy usłyszymy: „Tegośmy w 
Polsce nigdy nie-robili“ .
. Jednakże istota wielkiej pro 

blematyki budowy nie leży w 
samym ogromie. Nowa Huta — 
to nie jedna fabryka, to nawet 
nie dziesięć fabryk — to zespo' 
fabryk, z którycli każda robi 
co innego, lecz nie tak bez wy
boru co innego — co robi jed 
na, jest surowcem dla drugiej 
Fabryki kombinatu wiąże jeden 
cyk! produkcyjny.

Surowce kombinatu NH to 
węgiel, ruda żelazna, powie
trze, woda i glina. Końcowy 
produkt główny: wyroby wal 
cowane ze stali. Z węgla trze 
ba zrobić koks,., ale produkt u 
boczny- koksowania nie powi 
nien się marnować. Stąd w No
wej [tucie będzie nie po prostu 
koksownia, lecz Zakłady Kokso 
Chemiczne. Rudę żelazną trze
ba przygotować do przetopu — 
to zrobi aglomerownia. W wiel 
kich piecach aglomerat rudy i 
koks dadzą surówkę, którą pie
ce martenowskie przekształcą 
w stal. Tę trzeba przeprowa
dzić przez waicownię-zgnia- 
tacz. Walcówka przejdzie-wre
szcie przez końcowe trasy wal 
cownicze. Ponieważ obok stali 
potrzebne jest żeliwo — więc 
jest w Nowej Hucie również 
odlewnia żeliwa. Ze zaś piece 
hutnicze chioną żarłocznie ma
teriały ogniolrwałe — szamo-

własne Zakłady Materiałów w sprawie harmonogramu 
Ogniotrwałych. Pokryją one 
„na dodatek“ , poza potrzebami 
Nowej Huty, część deficytu ma
teriałów ogniotrwałych w hut
nictwie polskim. A gdy już 
wszystko ruszy... — wszak na
wet wieczne pióro wymaga re
montów i części zapasowych.
Będzie ich też potrzebował 
kombinat NH. Tym zajmą, się 
Zakłady Remontowo-Mechani 
czne. Kanafy i rurociągi zabio
rą Wiśle dla kombinatu NH 
sześć razy tyle wody, ile zabie
ra stolica. A tysiące silników 
które ożywią kombinat, puści 
w ruch prąd i  własnej elektro 
wni, której wystarczyłoby pra 
wie dla Warszawy.

❖
Gospodarzem kombinatu, 

nrzejwującym kolejno powsta 
jące obiekty jest dyrekcja 
przedsiębiorstwa „Nowa Hu 
ta“ . Reprezentuje ona wyma
gania cyklu produkcyjnego po 
wstającego kombinatu. Do nich 

(dołączają się wymagania cy 
jklu produkcyjnego samego bu 
[downiętwa. Reprezentująca je 
Dyrekcja Zjednoczenia Budo 
wy Kombinatu NH kieruje bez
pośrednio swymi ośmioma za
rządami tzw. głównego wyko
nawstwa i sprawuje ogólny 
nadzór nad praęą 14 wydzielo
nych zarządów wyspecjalizo 
wanych w poszczególnych ro 
dzajaeh robót przedsiębiorstw 
budownictwa przemysłowego 
Brzmi to wszystko nieskompli 
kowanie. No, ,a teraz przyjecha
liśmy na konferencję.

Ten nieco podniecony WySo 
ki mężczyzna w krzywo zapię
tej kurtce, to inż. Loreth, dyf- 
rektor do spraw inwestycji w 
przedsiębiorstwie Nowa Huta. 
Niedawno ' jeszcze budował 

towe i krzemionkowe — więc j zgniatacz na „Bobrku“ . Teraz 
też kombinat NH musi mieć przedstawia wnioski inwestora

I tak do późna w nocy będą 
ze sobą wojować inżynierowie 
starzy i młodzi, ci od inwestora 
i ci od wykonawcy. Może po 
tem przez tydzień nie będą 
chcieli ze sobą gadać, odwoła 
ją się do ministerstw...

Trochę na uboczu milczy se-

ro
bót na kwartał... i miesiące...

Zaraz usłyszycie po raz 
pierwszy obce słowo „ lim it“ .
Loreth bębni palcami po stole:

— Siłownia ¡imituje nam 
wielki piec.

I naraz wszyscy bębnią.
— A śrubki, panowie, kiedy 

dacie śrubki (to zaopatrzenio
wiec zjednoczenia — śrubki 
mają 15 m długości)? A kształ
tki, kiedy będą kształtki? Kie
dy będzie termalit, kiedy bę
dzie tarcica? Kiedy będzie... Wy 
nam limitujecie i siłownię i ko
ksownię.

Rejestr grzechów. Z dosta
wami „śrubek“  nawaliły m. in 
huty „Zabrze“  i '  „Łabędy“ .
Ogniotrwałe kształtki regene
racyjne i termalit „zarwał“
Centralny Zaraąd Przemysłu 
Materiałów Ogniotrwałych, o 
tarcicy dla Nowej Huty „za 
pomniały“ ekspozytury Pań
stwowej Centrali Drzewnej 
Bydgoszcz, Szczecin, Kielce,
Gorzów i Kraków (tak!), z że- ...
lazem zbrojeniowym nie dopi- j r? konferencji. Harmonogram 
suje „Centrostal“ . Inwestor j hwartainy rozbije się na mie- 
świeci oczami, odpowiada prze 
cież za koordynację dostaw, ze 
mało nąciskał, nie alarmował 
na czas...

Ledwo jednak „zjednoczę 
nioiycy“ zdążą z poczuciem do 
lirze spełnionego obowiązku 
rozeprzeć się w krzesłach — 
następuje kontratak.

— Wy róbcie na czas wy
twórnię ogniotrwałych, to 
kształtek będzie dość. A „wa
sze“ ZRZ (Zjednoczenie Robót 
Zmechanizowanych) gdzie 
jest jego plan rzeczowy? Dla
czego „Mostostal“  nie ma przy
gotowanego frontu robót? Tu 
trzeba harmonogramy przy 
śpieszyć, zgrać. Jak wy „swo 
ich“  subwykonawców pilnuje
cie?

Było tak: w harmonogra: 
mach na kwiecień nie docenio-

Opowiedział mi to wszystko
w trakcie rozmowy o „lim itach“

no możliwości produkcyjnych i inż. Kura, miody absolwent kra- 
subwykonawców z „Mostosta j kowskiej Politechniki, inż. Ku- 
lu“  i sądzono, że nie będą oni 1 ra jest zdania, że historii ta- 
mogli przystąpić już w kwiet- | kich dałoby się uniknąć, fron- 
niu do montażu zewnętrznej \ ty robót lepiej zharmonizować 
konstrukcji hali lejniczej pieca | i luki w harmonogramach

k ret ar z'' Vo m i td iT  *Z a kładowego NT- 1- Cieśla więc „póki co“  ro- ! zamknąć -  gdyby wprowadzić
! ------- ...... . 1 laktycznie w życie zasadę od

powiedzialności głównego wy- 
rejonie (w 

również

tow. Kozłowski. Kiedy poprosi I b’* sobie spokojnie żelbety we 
§ glos powie spokojnie (Ko- wnętrzne. Nagle — Mostostal 

lowskieno w ogóle jest trud- I dawajcie front robot, wynoście : konawcy w danym re 
o wyprowadzi z równown- Ułę. „Mostostal“  ma zadania tak j tym wypadku ZB-2),no wyprowadzić z równow 

g i): — Trochę samokrytyki,!
towarzysze, mniej kłótliwości, i - . , . , , - ., , . . , ,
więcej'  współpracy. Budujetm 7  «  trzeba W 0 “ s 9P'c, chor /.»stałych, 
razem. A z harmonogramem. ! Cieśla najpierw wołał, ze on tez rekcja Zj 
zastanówmy się, może by tak.. I rna Pb,n ' że „po jego trupie . da za

Innego przygotowanego frontu j szczeblu 
robót dla Cieśli nie bvło i tak ! !a

Tow. Kozłowski ma rację 
Kłótliw i bywają generałowie 
łrońlu NH. Często „lim itu ją “ 
tym sobie robotę.

Chodzą z lekka przygarbieni 
i mają czerwone obwódki wo
kół oczu. „Tegośmy w Polsce 
nigdy jeszcze nie robili“ ...

*
będzie

napięte — 40 tys. ton konstruk i za robotę subwykonawców: 
cji stalowych w bieżącym roku, i ZRZ, „Mostostalu“  i tych 12 po-

Bo dotychczas dy- 
Zjednoczenia odpowia- 

całość, ale już na 
zarządów kontro- 

opieka nad su bwy ko
to się stało, iż musiał on zejść ( uawcami jest raczej formalna.

M. in. dlatego, że system pre
miowania za wykonanie planów

Potem jeszcze pa-

na „boczny tor“ .
Nie było zaś dlatego, że ZRZ | 

nie nadąża za planem. A ZRZ j 
nie nadąża za planem m. in. 
dlatego, że zdarza mu się „za
pominać“ , gdzie i ile ma ma
szyn. Więc kiedy ZRZ powie
dział, iż brak mu koparek

nie uzależnia premii zarządów 
| głównego wykonawstwa od 
! wykonania planu przez subwy- 
I konawców z danego rejonu.

Nim-eśmy się na ten temat 
I dogadali, był już raczej późny

sięczne, miesięczne na tygod 
niowo-dobowe, ustali się zada 
nia subwykonawców. Trzeba 
mieć do tego bilanse siłv robo-

/ykop pod długą nogę suwni- j )vleC7-or> nawet _ z udziałem 
cy pieca Nr 1 — równie pilnej j księżyca- P°ó księżycem stały
¡ak hala lejnicza — zlecono w 
dyrekcji Zjednoczenia do robo
ty ludziom z Zarządu Budow
lanego Nr 2. Ze zaś ZB-2 na-czej, rnaszvn, , surowca, trzeba . , .

pamiętać ‘o każdym metrze j l 0.PÍ rek’
kwadratowym, o każdym czło 
wieku. A potem trzeba „jeszcze“ 
wykonać plan. Czasem drobna 
luka w harmonogramie a zwią 
że fronty robót setkom robotni
ków, czasem nie wykona planu 
jedna brygada, a stanie tysiąc 
ludzi.

Inż. Cieśla ze swoimi stawia j oddać ją do dyspozycji ZB-2

główny inżynier Kura — roz
kaz to rozkaz — postawił ludzi 
z łopatami: kopcie. Bagatelka: 
48 tys. m sześć. Opóźnienie 
gotowe.

A ZRZ tymczasem po ci- 
. hutku znalazło przecież którąś 
„zgubioną“  koparkę. ! zamiast

żelbety na bali lejniczej wiel 
kiego pieca Nr. 2. Ale hala lej 
nicza pieca Nr. 1 jeszcze w po 
wijakach. Hala „lim itu je“  wiel
ki piec, a piec Nr. 1 ma ruszyć 
grubo wcześniej niż piec Nr. 2. 
* więc, dlaczego?

koparkę postawiono do rozła
dunku wagonów, po którym to

dwa dźwigi: mały i duży. — 
To Lubieński — powiedział Ku
ra. — Nie zrozumiałem.

— Tym małym ustawialiśmy 
ten duży, a tym dużym posta
wimy trzeci, wielki. Dźwig 
projektu inż. Lubieńskiego. 
67 m wysokości, nośność 
50 ton, tory palowe na stalo
wych podkładach. Przy pomo
cy tego dźwigu ustawimy wiel
ki piec...

— No, a wyjdziecie na czas?
Odpowiedź dostałem nie od

razu. Była to raczej opowieść, 
którą można by nazwać „opo
wieścią o łamaniu limitów".

ksperymencie 12 z nich P°je- ¡ Uzupeł'ti i ł0 ją potem j'eSzcze kil-
ehalo do remontu. Koparka 
wiadomo, maszyna raczej ma
sywna. Choć do kopania w sam 
raz.

ku ludzi. Postaram się powtó
rzyć w następnym reportażu.

K.WOLICKI
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Pomogło współzawodnictwo
Pracownicy zespołu PGR 

Paczków dobrze przygotowali 
się do siewów wiosennych. To
też gdy nadeszła odpowiednia 
pora, gotowy był zarówno 
sprzęt jak i ziarno siewne. Pra
ca poszła szybko i sprawnie. W 
dzień i w nocy słychać było 
warkot motorów na polach go
spodarstwa.

Do szybkiego przeprowadze
nia siewów przyczyniło się w 
dużej mierze współzawodnictwo 
tniędzy pracownikami zespołu.

I tak np., traktorzysta Stani
sław Zawilek wykonywał na 
„Zetorze“ wraz ze swym pomoc
nikiem Hajdugą po 210 proc. 
normy dziennie.

Pamiętali o podpisywanym 
współza wod n ict w ie również 
pracownicy połowi. Pracowali 
iłe i kiedy było trzeba, osiąga
jąc po 200 proc. normy dzien
nie. Są to m. in. Wojciech A\o- 

"Skalewicz, Michał Stępor. .¡an 
Zych, Alojzy Blacha, Antoni Za- 
wilak i inni.

Dużą rolę w akcji wiosennej 
odegrał warsztat mechaniczny 
zespołu, który znajduje się 
w gospodarstwie Frydrychów. 
Dzięki wysiłkowi mechaników

| nie było przestoju żadnego 
ciągnika, żadnej maszyny. Spe
cjalna ekipa warsztatowa jeź
dziła stale po polach i w razie 

| potrzeby usuwała na miejscu 
! wszelkie uszkodzenia.
| Mechanicy traktorowi z bry
gadzistą Janem Stodulskim na 
I czele oraz pozostali pracownicy 
warsztatu zobowiązali się prze

pracować dodatkowo 500 robo- 
iczogodzin przy pracach żniw- 
jnych, aby dopomóc góspodar- 
stwli w szybkich zbiorach. Już 

j teraz załoga warsztatu myśli o 
¡żniwach przegJądając, remontu- 
| jąc i uzupełniając wszystkie po-, 
jtrzebne maszyny, 
i Nie chcą pozostać w tyle tak- 
!że pracownicy chlewni. Bryga- 
jdzista chlewni ob. Józef Pie- 
Urza-k w imieniu swojej bryga- 
I dy zobowiązał się wyhodować 
180 sztuk prosiąt ponad roczny 

; plan zespołu.
Do wydajnej pracy mobilizu

je całą załogę zespołu PGR 
¡Paczków organizacja partyjna, 
(która czuwa nad rozwojem go- 
j spodarki.

CZESŁAW OLEKSIAK 
Zespół PGR Paczków 

| Gospodarstwo Frydrychów

Wzmóc pracę z agitatorami
W Bydgoskiej Fabryce Obra

biarek do Drzewa praca poli- 
tycz no- w ychowa wcz a nie jest 
prowadzona we właściwy spo
sób. Od czasu do czasu ukazu
ją się wprawdzie gazetki ścien
ne oraz hasła i ulotki, mo
bilizujące załogę do wzmo
żenia wydajności pracy i 
przedterminowej realizacji pla
nu 6-letniego, ale to: jeszcze 
za mało, aby codziennie i sy
stematycznie oddziaływać na 
załogę i podnosić jej świado
mość polityczną.

Praca agitatorów w naszej 
fabryce poważnie niedomaga.

Egzekutywa podstawowej or
ganizacji partyjnej nie prowa
dzi odpraw z agitatorami, nie 
uzbraja ich do walki o socjali
styczny stosunek do pracy, o ja 
kość produkcji, do wałki o roz
wój współzawodnictwa.

Jest rzeczą konieczną, by u-! 
łatwić agitatorom zrozumienie 
specyfiki zadań i sytuacji w na-j 
szym zakładzie.

Najważniejsze zadania to ob
niżka kosztów własnych produk- i 
ej i, rytmiczna jej realizacja, l

zapobieganie awariom, pełne 
wykorzystanie maszyn i czasu 
roboczego itp.

W naszej fabryce mamy też 
wielu robotników ze wsi i mło
dzież. Agitatorzy powinni oto
czyć ich opieką, pomóc im po
konać trudności, zachęcić przo
downików pracy, aby młodym 
towarzyszom przekazywali swo
je doświadczenia.

Praca agitatorów może w o- 
gromnym stopniu wpłynąć na 
wstrzymanie płynności kadr.

Podstawowa organizacja par- 
i tyjna w Bydgoskiej Fabryce 
! Obrabiarek do Drzewa powin- 
j na wzmóc pracę polityczno-wy- j 
j chowawczą. przeszkolić i uak- j 
i tywnić agitatorów, zorganizo- 
j wać wszystkie formy agitacji.

Dobra, codzienna praca po- 
I i t y c z n o - w y c h o w a w c z a prowa
dzona przez organizację par
tyjną zmobilizuje zaiogę do 
walki o dalszy wzrost wydajno
ści pracy i zaostrzy czujność! 
wobćc wroga klasowego.

BRONISŁAW SZYMAK
Bydgoszcz

W yniki V I etapu
K lasy ii k neja indywidualna

Fr.)1. M a łe k  (CSR) 5:57,32
2. A n d e rse n  (D an ia) 5:58,32
S. S c h u r (N R D ) 5:59,38
4. R e b ry  (B e lg ia ) R;9l,52
5. Jo rgensen  (D an ia) 6:03.15
R. K u w e t (B e lg ia ) 6:03,13
7. S itz w o h l (A u s tr ia ) 6;03,15
1. D in te r  (N RD ) 6;03,13

Klasy ïikacjf
1. 1 2. CSR 1 D an ia  po 18:05.02
J. N R D 18:05.08
4. B e lg ia 18:08,22
5. F ra n c ja 18;09,45
8. W ę g ry 18 $9,43 i
7. P o lo n ia  F r. 18:10,15 1
g, B u lg a r ia 18;12,34 j

W yniki•/ po §2

Klasyfikacja
l> A n d e rse n  (D an ia) 32;18,30 !
I .  Pedersen (D an ia) 32:19,41 !
$. E lo o t (B e lg ia ) 32;21,3? 1
«. S c h u r (N R D ) 32¡35,01
5. V a n  S c h il (B e lg ia ) 32;25,46 1
R. K o ce v  (B u lg a r ia ) 32;27,29 !
7. D eu tsch  (A u s tr ia ) 32;30,31

9. Pa w  l i  s iak  (P o l.
10. T ry g g  (N o rw .)

M ie jsca  P o la k ó w :
17) K ró la k , 30) W ilc z e w s k i. 47) 

K la b iń s k i.
M ie jsca  P o la kó w  z F ra n c ji:

33) L h ra p la k , 34) R adow icz , 40) 
K u ż n ic k i.

9. A n g lia 18 ;18,36
10. A u s tr ia 18:21,37
U . P o lska 18;35,36
12. N o rw e g ia 19:02,41
13. T r ie s ^ 20:19,16
14. R u m u n ia 20;34,45

8. R e b ry  (B e lg ia ) 32;32,35
9. M a it la n d  (A n g lia )  32;33,24

10. R ad igon  (F ra n c ja ) 32:34,16
11. F i l le t te  (F ra n c ja ) 32;35,53
12. K is s -D a la  (W ę g ry ) 32;35,56
13. T r e f f l ic h  (X R D ) 32;37,53
14. R u w e t (B e lg ia ) 32;38,23 1

Klas> li kac,ja
1. D a n ia 96:56,46 r
S. B e lg ia 97:14.16 i
3. N R D 97;15,06 i
4. CSR 97:20,51 1
3. A n g lia 97;47,41 1
6. B u łg a r ia 97;5?,06
7. P o lo n ia  F r. 97;52,1)
8. F ra n c ja 98;22,42
9. A u s tr ia 99;34,33 i

K o le v  (B u łg a r ia )  32:39,19
Thygesen  (D an ia) 32 ¡40,45
Jones (A n g lia ) 32;44.2T
R uż iczka  (CSR) 32:49,13
M a le k  (CSR) 32;51,44
P a w lis ia k  (P o lon ia  F r.) 32;52,40 
W ilc z e w s k i 33;09,25
K ró la k  33:13,29
K la b iń s k i 34;54,56

P o lon ia  F rancuska  
R adow icz  32t:55,1S
C h ra p la k  33; §7,29
K u ż n ic k i 33; 13,35
W y szyń sk i 33;25,50

11. P o lska
12. N o rw e g ia
13. R um u n ia
14. T r ie s t

D rużyn a  F in la n d ii

99;37,32 
99;46.00 

100;23,17 
104;27,45 
106 ¡02,5.1 

pow odu  zde- !
k o m p le to w a n ia  n ie  zosta ła  s k la s y 
f ik o w a n a  w k o n k u re n c ji  zespoło 
w e j.

VII etap: Lipsk -
Prawie 200 kilometrów d!u- ! 

gości ma trasa VII etapu Wy
ścigu Pokoju prowadząca i  Lip
ska do Berlina. Na pierwszych 
30 kilometrach kolarze miną 
Bitterfeid. centrum niemieckie
go przemysłu chemicznego, 
gdzie odbędzie się pierwszy lot
ny finisz. Dalej trasa przebie
ga przez starą Wittei Jierge, 
za Morą rozpoczynają się nie
wielkie wzniesienia, a potem 
udadzą się przez znaną miej
scowość kuracyjną Beeli'z oraz 
historyczny Poczdam w kierun
ku Berlina. Meta znajdować się 
będzie « Friedrich - I udwig - 
Jalm - Snortpark. Przyjazd 
pierwszych zawodników spo
dziewany jest ok godz. I H.4ć> — 
17.13.

I L

Berlin 108 km

VI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
..TRYBUNY LUDU“. „NEUES DEUTSCHLAND“ I „RUDEHO PRAVA“

Setki tysięcy ludz i w ita ły  ko la rzy 
słowam i Frieden — Freundschałt

Etap Karl Manstarit -  Lipsk wyqrał Małek (CSR). Polacy nie zdołali 
przezwyciężyć kryzysu. Prowadzi nada! Bania. Coraz bardziej zacięta walka

o przodownictwo, w wyścigu
LIPSK, (teł. w ł.). 71 kola- 

j r-zy wystartowało do VI eta- 
¡ pu Wyścigu Pokoju „Try- 
jbuny Ludu“ , „Neues Deutsch- 
hand“ i „Rude Pravo“ ; rozegra
nego na trasie długości 187 km 

(między Karl Marxstadt i Lip
skiem. Do mety jednak doje- 

!chało mniej zawodników. Kola
rze napotkali znów na trudne 

¡warunki atmosferyczne, często 
przeszkadza) im ulewny deszcz, 

la nadto musieli pokonywać sil- 
jny wiatr. Trasa etapu, chociaż 
Iw zasadzie była mniej trudna 
niż w etapie poprzednim i pro
wadziła na ogół przez płaskie 
tereny, stawiała w kilku punk
tach przed zawodnikami dość 
poważne przeszkody, wzniesie
nia, z których podejście w Mee- 
rane było najtrudniejsze.

Na wzniesieniu w  Meerane, 
znajdującym  się 52 km za star
tem. pierwszy b y ł Czech M a- 

! lek, k tó ry  już  na wzgórzach 
¡ na 33 km  w  okolicach Zw ickau, 

miasta górników , uc iek ł sa- 
j m otnie do przodu. W  od- 
| stępie dwu i  pół m inu ty  za M a L  
j kiem, u podnóża góry z jaw iła  
I się liczna grupa czołowa, wśród 
I k tóre j jechało trzech Polaków: 
K ró lak, K lab ińsk i i W ilczewski.

Po up ływ ie dalszych m inut 
wzniesienie w  Meerane sforso-

w a ł W ójcik. Już wtedy na 50 km 
trasy widać było, że kolarz ten 
z trudnością pokonuje prze
strzeń, że nie doszedł do siebie 
po wczorajszym kryzysie. U lik

Miroslav Malek

znajdował się w  tym  czasie już 
bardzo daleko w tyle. M łody 
ten kolarz nie wykazał na tra 
sie V I etapu należytej odporno
ści. N ie p o tra fił on prze
zwyciężyć osłabienia, ja k ie  o-

panowało go już  na p ie rw 
szych odcinkach trasy i  po 
przejechaniu k ilkudziesięciu k i
lom etrów  w yco fa ł się z dalszej 
w a lk i.

Tymczasem najlepsi kolarze 
i Europy walczą na szosie, na któ- 
; re j z obu stron w ita ją  ich nie- 
j przerwane szpalery widzów.
I Setki tysięcy ludzi, m im o desz- 
! czu i w ia tru  wyleg iy na szosę, 
j by oklaskiwać kolarzy, by w itać 
j ich okrzykiem : „F rieden“  i 
j „F reundschaft“ , by m anife- 
j stować swą niezłomną wolę w a l- 
I k i o utrzym anie pokoju. Chyba 
j m ilion  obywateli NRD oglądało 
I ciekawą rozgrywkę, w  w yn iku  
j któ re j znów zm ienił się in dyw i- 
j dualny leader wyścigu.

Około 90 k ilom etra  po- 
I ścig za samotnie dotąd pro -I wadzącym wyścig M aikiem  

in ic ju je  Niemiec Schur, a w 
I chw ilę  potem w  pogoń wy- 
! skaku ją również K o lev i An- 
dersen. In ic ja tyw a  ta kończy 

I się powodzeniem. Po paroki- 
I lom etrowej pogoni cała tró jka  
dochodzi do M alka.

M ija m y  półmetek etapu. Na 
m nie j więcej, setnym k ilom e
trze, k rzyw iąc  się z bólu, narze
kając na bóle żołądka zsiada z 

¡row eru  W ójc ik . N ie może już 
i jechać dalej, nie może złapać 
j oddechu, musi zrezygnować z 
' w a lk i.

Wyścig d o ta r ł do L ipska
O tru d n o ś c ia c h , ja k ie  nastręcza! 

te g o roczn y  W yśc ig  P o k o ju  w Jego 
p ie rw s z e j g ó rz y s te j części św ia d czy  
m. in . fa k t, że ju ż  29 k o la rz y  m u s ia ło  
się z ty c h  czy in n y c h  pow odów  
w yco fa ć . W yco fa ło  się ju ż  k i lk u  
A n g lik ó w , F in ó w , N ie m có w , Szw e
d ów , Francuzów ’, R um unów ' itd . 
M . in . n ie s te ty  3 P o la kó w . D lacze
go?

C z te ry  p ie rw rsze e ta p y  b y ły  d la  
k o la rz y  p o lsk ich  w zg lę d n ie  p o m y 
ś lne , p o t r a f i l i  o r i  naw iązać w y 
ró w n a n ą  w a lkę  z czo łów ką . P ó źn ie j 
je d n a k  p rzyszed ł k ry z y s . W yd a je  

I się, że je d n y m  z g łó w n y c h  p ow o 
dów' n iepow odzeń  poza chorobą  żo
łąd ko w ą  W ó jc ik a  i K la b iń s k ie -  
go je s t system  p rz y g o to w a n ia  n a 
szych k o la rz y  do s ta rtu . W  to k u  
c ię ż k ie j w a lk i z n a jle p s z y m i k o la 
rz a m i E u ro p y , w  je j  p u n k c ie  k u l 
m in a c y jn y m , na p ó łm e tk u  zaw odów  
— o kaza ło  się, że ko la rz e  po lscy  
n ie  w y trz y m u ją  k o n d y c y jn ie , że na 
o s ta tn ich  k ilo m e tra c h  często tracą  
k o n ta k t z czo łó w ką , n ie  m ogąc n a 
dążyć w je j  te m p ie .

W y d a je  się ró w n ie ż , że z b y t m a ło  
u w a g i p rzyw ią za n o  do zagadn ien ia  
p rz y g o to w a n ia  naszych k o la rz y  do 
w a lk i w tru d n y c h , g ó rs k ic h  te re 
nach. G dyśm y o bse rw o w a li jazdę 
k o la rz y  p o lsk ich  na pode jśc iach  
w id o k  b y ł n ie m a l zawsze je d n a k o 
w y . C ią g n ę li się o n i w  końcu  g ru 
p y , często t r a c i l i  z n ią  k o n ta k t,  ; 
b y  w y ró w n y w a ć  trasę  na p ła s k im  i

te re n ie . O rg a n iz u je m y  w Polsce 
w y ś c ig i w ie loe tap o w e , a le  n ie  p rz y 
g o to w u je m y  za w o d n ik ó w  do w a lk i 
poprzez częste o rg a n iz o w a n ie  t r u d 
n ych  w yśc ig ó w  g ó rs k ic h . B ra k  nam  
także  p rz y g o to w a n ia  do ja z d y  w 
tru d n y c h  z m ie n n y c h  w a ru n ka ch  
a tm o s fe ry c z n y c h .

K o n tu z ja  H adas ika , c h o ro b a  W ó j
c ik a  i K la b lń s k ie g o  o raz zm ienna  
dotąd fo rm a  K ró la k a , k tó r y  p rz y 
ch od z ił raz na d o b ry c h , d ru g i raz 
na bardzo  d a le k ic h  m ie jsca ch  — 
w szystko  to  s p ra w iło , że zespół nasz 
z n a jd u je  się obecn ie  na 11-ty m  
m ie jscu . N a jró w n ie j i n a jle p ie j 
je d z ie  W ilc z e w s k i, k tó r y  w V  e ta 
pie p rz e ż y w a ł c ię żk ie  c h w ile , ale 
u ko ń c z y ! e tap , w y k a z u ją c  ogrom ną  
a m b ic ję .

D z is ia j czu jąc  się Już znaczn ie  
le p ie j, m ło d y  ś lą za k  p o je c h a ł deb 
rze. U lik ,  k tó r y  z pow odu  b ra k u  
odpo rnośc i f iz y c z n e j w y c o fa ł się z 
w y śc ig u , ju ż  od p ie rw szego  e tapu 
n ie  p o t ra f i ł  naw iązać sku te czn e j 
w a lk i z czo łó w ką , n ie  w y k a z u ją c  
ró w n ie ż  d osta teczne j a m b ic ji.

dno je j  będzie  tę s tra tę  o d ro b ić . 
W a lka  cz te re ch  p ie rw szych  zespo
łó w  D a n ii, B e lg ii,  N R D  i CSR — to 
c ie k a w y , e m o c jo n u ją c y  p o je d yne k , 
k tó re g o  re z u lta t  w ażyć się będzie 
do o s ta tn ie j c h w il i.

R ów n ież  w  k la s y f ik a c j i  In d y w id u 
a ln e j w a lka  o p ie rw sze  m ie jsce  bę
dzie  bardzo  in te re s u ją c a . A ndersen  
i Pedersen b ro n ić  tu  m uszą sw ych  
p o z y c ji p rzed  sta le  im  zagraża jącym  
E loo tem  i w y k a z u ją c y m  sy s te m a ty 
czną p o p ra w ę  fo rm y  S ch u re m . A le  
n ie  ty lk o  c i c z te re j za w o d n icy  asp i
ru ją  do zw yc ię s tw a  w  W yśc ig u  Po
k o ju . Jeśli n p . 14 w  k la s y f ik a 
c j i  in d y w id u a ln e j po sześciu e ta 
pach K u w e t u c ie k n ie  o 10 m in u t 
A n d e rse n ow i, może w dz iać  k o szu l
kę leadera  ju ż  na n a jb liż s z y m  eta
p ie . A  ten  n a jb liż s z y  etap , zapo
w iada się bardzo  in te re su ją co , bo 
s ta ło  się ju ż  tra d y c ją  w  W yśc igu  
P o k o ju , że ko la rze  szczególn ie  s ta 
ra ją  sie b yć  p ie rw s z y m i na m ecie 
w  s to lica ch  k ra jó w , o rg a n iz u ją c y c h  
w yśc ig . W . G.

*
Podczas, gdy s y tu a c ja  d ru ż y n y  

p o ls k ie j je s t tru d n a , jadące  ró w n ie ż  
w  n ie p e łn y m  sk ład z ie  re p re ze n ta c je  
N RD  i CSR, za czyna ją  coraz po 
w a ż n ie j zagrażać p row a d zącym  w 
k la s y f ik a c j i  zespo łow e j D a n ii 1 B e l
g ii.  A n g lia  k tó ra  spad ła  Już na 5 
m ie jsce  i ma ju ż  ty lk o  4 k o la rz y , 
s tra c iła  o s ta tn io  w ie le  m in u t i t r u -

P rzed s ta rte m  do V I e tapu  oraz 
na jeg o  tra s ie  w y c o fa li  się n as tę pu 
ją c y  za w o d n ic y  P ro c to r (A n g lia ), 
K a ss lin  (F in la n d ia ), J o k in e n  (F in la n 
d ia ), H o lge rsen  (N o rw e g ia ). S tane- 
seu (R u m u n ia ) N. C h icom ban  (R n- 
m u n ia ), W ó jc ik  (P o lska ). U lik  (P o l
ska) i S iko ra  (P o lo n ia  F rancuska ).

Masowy udział młodzieży w
raidach pokoju

Z całego k ra ju  napływają 
m eldunki o kończących się przy
gotowaniach do niedzielnych 
ZM P-owskich kolarskich raidów 
pokoju, które odbędą się we 
wszystkich powiatach całego 
kra ju . Impreza ta będzie na j
większą tego typu imprezą w 
kra ju .

Na terenie Dolnego Śląska np. 
zgłosiło już swój udziai w ra i
dach 10 tysięcy ko larzy: robot

n ików , pracow ników  umysło
wych, uczniów, studentów', chło
pów, pracow ników  POM-ów itd.

W woj. bydgoskim zgłoszono 
1728 zespołów, a w samej Byd
goszczy 270 drużyn. W  Biało- 
stockiem weźmie w  raidach u- 
dziaf ok. 1.500 drużyn. Powiat 
Bielsk Podlaski zgłosi) 3.000 o- 
sób, w tym  150 drużyn żeńskich.

W woj. kie leckim  na starcie 
raidów stanie ok. 20 tysięcy o-

ZMP-owskich

sób — zgrupowanych w  ponad 
700 drużynach.

W stolicy do raidów zgiosiło 
się już ok. 3 tys. młodzieży, 
przy czym liczba ich w ostatnich 
dniach wzrasta.

Uczestnicy raidów, przygoto
wując się do raidu, podkreślają 
sw'ą solidaYność z ideą V I M ię
dzynarodowego Wyścigu Pokoju 
„T rybun y  Ludu“ , „Neues 
Deutschland“ i „Rudeho Pra- 
va“ .

Sytuacja jest o ty le  groźna, 
że spośród trzech Polaków  w a l
czących jeszcze na trasie, K la 
b ińsk i po wczorajszej chorobie 
żołądka rów nież niedomaga i 
stopniowo zostaje w' tyle. W 
grupie czołowej, k tó ra  teraz 
już  w  odstępie 8 m in u t jedzie 
za prowadzącą wyścig czwórką, 
mamy już  ty lk o  dwu kolarzy:

| W ilczewskiego i K rólaka. A 
i i K ró lak  trac i kontakt, z gru- ! 
| pą. Na szczęście ten m łody za- j 
w odn ik w ykazuje dużą tw ar- I 
dość i przezwyciężając chw i- ] 
lowe osłabienie., dociąga znów ! 
do czołówki.

Gdy za miastem Weissenfeis 
zaczynamy m ijać  szereg fabryk, 
należących do w ielk iego kom 
binatu Leuna W erke i Buna 
Werke, szpalery wzdłuż trasy 
gęstnieją. D ziesią tki tysięcy ro
botników' w  roboczych kom bi
nezonach w ita ją  ko larzy W y
ścigu Pokoju. M ijam y  właśnie 
ustawione' na torach kole jowych 
wzdłuż trasy wyścigu liczne lo
kom otyw y, k tóre dowożą wa
gony z surowcem do poszcze
gólnych fab ryk. Maszyniści po
zdraw ia ją  zawodników prze
ciągłym  gwizdem swych ma- 

| szyn.
Na ulicach H a lle  na 148 km

znowu dziesią tk i tysięcy ludzi 
obserwują ciekawą walkę. Te
raz już ty lk o  trzech zawodni
ków  prowadzi wyścig. Bułgar 
Kolev nie w y trzym u je  tempa, 
i  zmęczony wczorajszą walką, 
w  w yn iku  k tó re j zajął piąte 
miejsce, zaczyna odpadać. W 
samotną natom iast pogoń za 
czołową tró jką  rzuca się Belg 
Rebry, a w  odstępie około 2 
m inu t za n im  jedzie czołowa 
grupa w składzie około 20 za
wodników , wśród k tórych w i
dzim y biało-czerwone koszulki 
W ilczewskiego i  K ró laka , Na 
ulicach Lipska z t ró jk i prowa
dzącej wyścig ubywa Schur. 
Przebija gumę i  daremnie po
tem us iłu je  nadrobić stratę. 
D w aj p ierwsi M ałek i Ander
sen rozgryw ają m iędzy , sobą 
już na bieżni stadionu nieby
wale zaciętą, emocjonującą w a l
kę o pierwsze miejsce. Na o- 
s ta tń im  w irażu ha czoio w y 
suwa się nieznacznie Duńczyk. 
M alek jednak wspan ia łym  zry
wem na ostatnich metrach zwy
cięża go o pół kola. W  m inu 
tę pó tych dw u zawodnikach 
na metę wpada samotnie Schur, 
w  odstępie dalszych dwóch m i
nu t dziesiątki tysięcy w idzów 
oklasku ją po jaw ienie się na 
stadionie Belga Rebry, a jesz
cze w  dw ie m in u ty  potem na 
metę wpada grupa k ilkunastu  
kolarzy, w  k tó re j przybyw ają 
również W ilczewski i K ró lak.

W. GOŁĘBIEWSKI

Polska B —  N R D  B 0:3 (0:1)
%

Przed zakończeniem etapu w 
L ipsku rozegrano mecz p iłk a r
ski między drug im i reprezen
tacjam i Polski j NRD. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny niem ieckie j 3:0 (1:0). 
Polacy m ie li przewagę w polu 
jednak zaw iódł całkow icie a- 
tak, k tó ry  strzela ł mało i n ie
celnie.

Gdy instruktaż nie nadąża  
za potrzebami

(Z doświadczeń łódzkich i warszawskich komitetów blokowych)
Nie ma chyba dziś miesz

kańca Warszawy, Lodzi czy 
Innego miasta, który w swoim 
codziennym życiu nie zetknął 
się z działalnością komitetów 
blokowych. Zakres działalności 
tych komitetów jest bardzo 
szeroki. Komitety blokowe ma
ją za zadanie wzmacnianie 
więzi między mieszkańcami da
nej dzielnicy a radami narodo
wymi i ich prezydiami. W swej 
codziennej pracy komitety blo
kowe wykorzystują również i 
mcjntv\vę mieszkańców w kie
runku poprawy warunków by 
li.wycli. komunalnych, warun
ków sanitarnych, kulturalnych 
Prezydia rad narodowych za 
pośrednictwem komitetów blo
kowych maja możność prowa
dzenia wielkiej pracy kulturaI- 
no-wychowawczei wśród miesz
kańców. maja możność mobili 
zownnia mieszkańców' do wy
konywania zadań ngólnomiej- 
skich. dzielnicowych i bloku 
w ych.

Silami mieszkańców —  
d!a mieszkańców

Nie ma tygodnia, ażeby któ
reś z komitetów blokowych nie 
przejawił jakiejś nowej inicja 
tywy, nic wykonał przy pomo
cy mieszkańców robót, które 
mają na celu poprawę warun
ków- hvtowych. czy zdrowot
nych bloku. Nic są to tylko 
prace przy zazielenianiu, po
rządkowaniu, konserwacji zie
leni. Są to częstokroć zupełnie 
nowe przejawy inicjatywy. Np.

w Lodzi (DRN — Śródmieście) 
przewodniczący komitetu bloko
wego nr i 79 bezpartyjny F. 
Krzemiński zmobilizował miesz
kańców i wspólnie z nimi zało
żył ogródek jordanowski dla 
dzieci. Dziesiątki komitetów blo
kowych Łodzi założyło, mimo 
wielkich trudności lokalowych 
biblioteczki.

Starsze i bardziej doświad
czone komitety blokowe War
szawy mogą również poszczy
cić sie ładnymi osiągnięciami. 
Przy wielkiej ciasnocie pomie
szczeń przeszło 30 komitetów 
blokowych potrafiło urządzić 
świetlice blokowe, wyposażyć 
je własnymi silami w niezbęd
ny sprzęt, książki, czasopisma. 
Założenie ogródka jordanow
skiego, placu dn gier i zabaw 
dla dzieci na miejscu gruzowi
ska, świetlicy blokowej przez 
komitet blokowy, mobilizacja 
mieszkańców do akcji sanitar- 
no-porządkowej, do zbiórki -zło
mu, którą przeprowadziły , ko
mitety od 12 do 22 kwietnia lir. 
dając na stal dla metro 3.518 
ton złomu to staie, codzienne 
wyniki pracy aktywu komite
tów blokowych, ta k  w Lodzi 
jak i w Warszawie w dzielni
cach peryferyjnych mieszkańcy 
budują własnymi siłami drogi 
naprawiają chodniki.

Jak można wykorzystać in i
cjatywę mieszkańców dla po
prawy warunków bytowych po
kazuje najlepiej przykład ko
mitetu blokowego nr 7 z Sa
skiej Kępy, którego przewodni

czącym Jest Micha! Kubala. 
Komitet ten własnymi sitami 
sporządzi! dokumentację tech
niczną na podłączenie 20 do
mów do kanalizacji, mieszkań 
cy wystarali się o materiały i 
sami podłączają dom za do
mem

Ale działalność, że ją tak 
narwiemy — gospodarcza to 
tylko jeden z wycinków pracy 
komitetów. Komitety blokowe 
potrafią nie tylko aktywizować 
mieszkańców do poprawy wa
runków bytowych. Komitety ja
ko demokratyczna, wybrana 
przez mieszkańców i dla mie
szkańców społeczna organiza
cja ludności pracującej, współ
działając, z radami narodowy
mi mogą i powinny politycznie 
oddziaływać na mieszkańców 
I na tym polu komitety tanko
we mają do zanotowania po
ważne osiągnięcia. czv to w 
czasie piebiscytii poknm. cz\ 
też .w okresie popuTaryza.eji 
projektu Konstytucji, czv te/ 
współdziałając z komitetami 
Frontu Narodowego w czasie 
wielkiej kampanii przeriwylwr 
czej do Sejmu.

Wiele komitetów blokowych 
nie poprzestaje tylko n j doryw
czych akcjach politycznych, czy 
gospodarczych ale oddziaływa 
na mieszkańców w swej co
dziennej pracy. Formy tej pro 
cy są różnorodne. Kopi i teł blo
kowy nr 406 w Lodzi (wspólnie 
z komitetem Frontu Narodo 
wego organizuje odczyty i po 
gadanki na tematy aktualne.

urozmaicając je filmami. 0  po
pularności tych odczytów 
świadczy fakt, że przychodzi 
na nie do 300 osób.

Kom itety wymagają 
stałej opieki

| Nie wszystkie jednak ko,mi 
tety blokowe pracują dobrze I 
Zdarzają się wypadki akcyjno- 
ści w ich pracy, braku kolekty- i 
wnego współdziałania człon
ków. Nader częstym zjawi- | 
skiem jest organizowanie mie
szkańców przy pomocy ogło
szeń zamiast poprzez indywidu
alne rozmowy. Są w stolicy, a 
nie brak takich i w. Lodzi, ko
mitety blokowe, gdzie. w .ciągu 
kilku lat zmienił się całkowicie j 
skład komitetu bez żadnych i 
wyborów, jedynie drogą konp 
tacji.. Częstokroć przyczyną 
słabe], bądź nawet zlej pracy j 
komitetu jest jego niewłaściwy j 

I skład społeczny.
Tym słabościom w pracy ko

mitetów blokowych powinny w j 
I znacznej mierze zapobiegać 
dzielnicowe rady narodowe i j 
ich prezydia A trzeba stwier 

i dzić. że na ogół DRN wiece’ od 
i komitetów blokowych żądają 
j niż sanie im w formie f-omocy 
i czy instruktażu dają Szczupły 
stosunkowo aparat referatów 
instruktażu organizacyjnego 

i przy prezydiach DRN, liczący 
j od 2 do 5 osób nie jest w sta- 
i nie sam udzielić należytej po- 
| mocy setkom komitetów, tyn  
i bardziej, że jego praca pozo
stawia yviele do życzenia. To- 

I też DRN i icli prezydia wy- 
i pracowują swoje formy kon- 
| taktu i pomocy komitetom -Np 
i DRN Warszawa -Mokotów oraz 
prezydia DRN Łodzi zamiast 

| zebrań ze wszystkimi komitetu- 
‘ mi naraz, organizują częste ze-

W  S T O L I C Y

17 maja otwarcie nowego dworca
P K S

Wraz z wejściem w życie 
nowego rozkładu jazdy, tj. z 
dniem 17 maja br. uruchomio
ny zostanie nowy dworzec oso
bowy Państwowej Komunikacji 
Samochodowej przy ul. Żytniej, 

i Jednocześnie zlikwidowany zo
stanie obecny dworzec PKS 
przy ul. Marszałkowskiej.

Z dworca przy ul. Żytniej 
kursować będą autobusy wszyst
kich lin ii dalekobieżnych oraz 
lin ii podmiejskich w kierunku 
Leszna i Truskawa.

Autobusy lin ii podmiejskich 
na Gołków, Chylice odjeżdżać

I będą z dniem 17 bm. z placyku 
! przy zbiegu ul. Puławskiej i 
j Ursynowskiej, a wozy lin ii kur- 
| sującycb do Mszczonowa i 
j Grójca ź placyku przy ul. Opa- 
czewskiej 18/24. Do czasu wy- 

j budowania stałych pomieszczeń 
dworcowych przy ' ul. Puław
skiej i Opaczewskiej ustawione 
tu będą prowizoryczne pomiesz
czenia kasowe i małe pocze- 

. kalnie.
Autobusy do Łomianek i 

Izabelina będą miały krańcowy 
przystanek na Bielanach przy 
pętli lin ii tramwajowej 15. ( i )

Z cpnlralnego ośrodka szkolenia parli ¡nogo PZPR
W ram ach  c y k lu  o dczy tó w  z za* • W e jśc ie  na odczy t za o ka za rre m  

gadn ień  m ię d z y n a ro d o w y c h  odbę- a bo nam en tów , k tó re  o trzym a ć  m o- 
dzie  się w  n ie d z ie lę  dn ia  10 m a ia  ; *  ,v K o m j l Dz i e l n i cowych 
o godz. l i  rano  w sa li P K P G  p rzy  (1 . , „
P lacu T rze ch  K rz y ż y  o dczy t tow . i o raz w < e M ra ln y m  O środku
Suchego na te m a t: „P o ls k a  p o lity k a  S zko len ia  P a rty jn e g o  PZPR — Mo- 
za g ra n iczna “ . I k e to w s k a  25.

Będzie i ładniej  i wygodniej
N ow e, budow ane  w  fa b ry k a c h  < 

k ra jo w y c h  w ozy  tra m w a jo w e  są 
i ładne  i w ygodne . Szuzegó'n ie  
e s te tyczn ie  w y k o n a n e  są ich  j 
w n ę trza . A le  w id o czn ie  w yg lą d  
ten  jeszcze n ie  za spo ko ił szcze
g ó ln ie  w ra ż liw y c h  na p ię kn o  i 
e s te tykę  p ra c o w n ik ó w  s łużby ru - i 
en u M P K  o raz  obs łu g i za jezdn i. 
D łu g o  k o m b in o w a li, ra d z il i,  ob 
m y ś la li ja k b y  tu  jeszcze b a rd z ie j 
u p ię kszyć  w n ę trz a  w ozów . I  w y - j 
m y ś li l i .  P o o d k rę c a li k losze za- 1

k ry w a ją c e  ż a ró w k i. Z w is a ją  w ięc 
obecn ie  w w iększości wozów  k lo 
sze n ib y  d z iw ne  ka nd e lab  y . h u ś 
ta ją c  się w czasie ham ow an ia  lub  
ruszan i i  w agonu. Jes< p rzy  ty m  
ró w n ie ż  ro z ry w k a  bo n ie je de n  
pasażer dos ta je  k loszem  po g ło 
w ie . In n i się śm ie ją  i u c h y la ją  
p rzed h u ś ta ją c y m i sie k losza m i.

R adz im y p rz y w ró ć  ć wozom  ich  
p ie rw o tn y  w y g lą d  bez ty c h  „ u -  
p ię ksze ń “ . Będzie  to  i ła d n ie j 1 
w y g o d n ie j, (i)

T E A T R Y
A te n e u m  — P o łu d n ik  49 — g. 19- 

P o ls k i —■ P ociąg  p a n c e rn y  — g. 19. 
K a m e ra ln y  — W u jaszek  W ania  — g- 
19. F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t s y m fo 
n ic z n y  — g. 19 (T e a tr N o w y ). Po
w szechny — R uchom e p ia s k i — g. 
19. S yrena  — Z z e g a rk ie m  w  rę ku
— g. 19.15. W spó łczesny — D om ek z 
k a r t  — g. 19. S a ty ry k ó w  — M in i
s te rs tw o  S a ty ry  — g 19 30. G u liw e r
— Ja ne k  n ie  panek — g. 12 i 17.

K I N A
M oskw a  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  

I se ria  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— C zarodz ie j G lin k a  — g. 13.45, 16, 
18.15, 20.30. P ra ha  — Ż o łn ie rz  Z w y 
c ięs tw a  I se ria  — g. 14, 16, 13, 20. 
Ś ląsk — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  — I 
se ria  — g. 14, 16. 18, 20. A t la n t ic  — 
W yścig  P o k o ju  1952 r. — dod. Go 
hom e — g. 14, 16. 18, 20. P o lon ia  — 
P an i D e ry  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
S to lic a  — W ie lk ie  p o lo w a n ie  — dod. 
S y m u la n t — g. 14, 16, 18. 20. W—Z  — 
J u tro  będzie  się w szędzie ta ń czyć  — 
g. 13.43. 16, 13.15, 20.30. 1 M a j — T rz y  
o pow ieśc i — g. 14, 16, 18, 20. O chota
— C esarsk i p ie k a rz  I  se ria  — g. 14. 
16, 18, 20. S y re na  — A k to rk a  —- dod. 
L ud o w e  zespo ły  sp o rto w e , Po p ros tu  
kość — g. 16, 18. 20. Tęcza — D roga 
nadzie i — dod. P rze g l. S p o rt. 4/52 — 
g. 16. 18. 20. L o tn ik  — K u r ty n a  w 
górę  — dod. W p rac . p o ls k ic h  a s tro 
n om ó w  — g. 17. 19. O lsz tyn  (W ło 
ch y) — M i t r ia  K o k o r  — dod. Czy 
w ie c ie , że... N r  6/52 — g. 18, 20.

PORANKI
P a lla d iu m  — Z a w ie ja  — g. 12. 

A t la n t ic  — S ław a s p o rto w a  — g. 12. 
S y re na  — P rzeczuc ie  — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

R A D I O
S O B O TA  9 M A J A

P ro g ra m  i  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 Aud. 
d la  w s i, 6.20 W szechnica  R ad iow a - -  
k u rs  I I ,  6.40 M u z y k a  poranna . 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  poranna , 
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y . 8.00 M u zyka  
poranna, 8.55 A ud . d la  k l .  V —V II ,  
9 25 M u z v k a *  o z ry w k o w a , 9.50 P rze r
wa. 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 R eci
ta l śp iew aczy B ohdana P ap rock iego . 
16.45 ..Czarna L a w in a “  — fragm . 
opow . J. F u cz ika  z tom u  p .t. „ o  bo
h a te rach  i b o h a te rs tw ie “ . 17.05 Po

gadanka  o św ia to w a  z c y k lu :  „M a 
szyny i m y “ , 17.15 „S łuch a cze  p iszą“

— aud. B iu ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . M a łe j Orfc. 
R czg ł. Ś ląsk ie j pod d y r . J. L ie rsza , 
18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 
T yd z ie ń  M u z y k i C zech o s łow a ck ie j 
w  p ro g r. D w o rz a k : Serenada na o rk . 
sm yczk . (fra g m .) w y k . O rk . R ozgł. 
B y d g o sk ie j PR  p.d. A . R ezle ra. 18.30 
..S ta lin  w  p ieśn i n a ro d ó w “ , 18.45 
A ud . dla^ w s i, 19.00 A ud . o książce 
„O p o w ie ś c i znad b rzegów  rz e k “ , 
19.20 ,,Na m u zyczne j f a l i “  w y k . C hó r 
C zejanda o raz so liśc i, 19.50 .,K o re s 
pondenc i s p o rto w i donoszą“ , 20.26 
W iad . sp o rto w e . 20.36 T y d z ie ń  M u z y 
k i C zech o s łow a ck ie j w  p r .:  Czeskie 
p ieśn i lud o w e , 20.45 G ra o rk .  ta 
neczna P R  p.d. J. C a jm e ra , 21.25 
„T a je m n ic a  m a łe j s z u fla d k i“  rep. 

i B. O strom ęek iego , 21.45 R epo rtaż  
j d ź w ię k o w y  z V I K o la rs k ie g o  W yśc i- 
! gu P o k o ju , 22.00 K o n c e r t K ra k o w -  
| s k ie j O rk  i C hó ru  PR p.d. J. G e r- 
i ta , 22.40 M u z y k a  p o p u la rn a , 23.10 

M u zyka  na dob ranoc.
P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

i P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado - 
; m ości 5.05, 6.30. 7.55, 15.00. 21.00, 23.50.
! 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a 

s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
I M u zyka  poranna . 6.50 M u zyka  lu d o - 
] w a , 7.20 M u zyka  poranna , 8.00 M u z y - 
! ka po ranna , 8.55 P rz e rw a , 10.55 A u d . 
i d la  k l.  I I I —IV , 11.15 M u z y k a  i a k - 
: tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 

12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  — g ra  ze- 
| spó ł h a rm o n is tó w , T . W eso łow skiego ,
; 12.45 A ud . d la  w s i, 13.00 P o p u la rn a  
| m u zyka  po lska  w  w y k . O rk . R ozgł. 

B y d g o s k ie j PR p.d. A . R ez le ra , 13.40 
U tw o ry  fo r te p . w  w y k .  M a r ii C ie 
c h a n o w s k ie j, w  p ro g r .:  C ho p in , 
L is z t i S chum ann , 13.55 P rze rw a , 
14.85 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.

11—I I ,  14.30 T ra n s k ry p c je  fo r te p ia n o 
we F. L isz ta  — g ra  O. I l iw ic k a ,  
14.50 K o n c e rt C hó ru  Rozgł. P oznań
s k ie j PR. 15.10 F ra g m . pow . M . Szpa- 
now a p .t. „P odżegacze “ , 15.30 A u d . 
d la  dz iec i. 16.00 W szechnica  R ad io 
wa — k u rs  I ,  16.20 T y d z ie ń  m u z y k i 
cze cho s ło w a ck ie j I I I  aud. s ł.-m uz . z 
c y k lu :  K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — F r . 
Sm etana w  o p r. H . S w o lk ie n ia , 17.15 
P ieśn i lu d o w e  n a ro d ó w  rad_zieckich 

j — śp iew a J. H u  p e rto  w  a, 17.30 „N a  
1 w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  sp or- 
| t u “ , 18.00 M u z y k a , 18.15 U tw o ry  I sk rzyp c . w  w y k . St. R achon ia , 18.30 
j P ogadanka St. S ękow sk iego  z c y k lu  
i /.T e chn ika  w  p la n ie  6 - le tn im “ , 18 40 

F ragm . o ra to r iu m  „B itw a  za ro s y j
ską z ie m ię “  S zaporina  w  w y k . P iro 
gowa z to w . O rk . S y m f. ZSRR, 19.00 
„E x  o r ie n te “  — w ie rsze  poe tów  
w scho d n ich  o Jó ze fie  S ta lin ie . 19.30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „P rz y  
sobocie po ro b o c ie “ , 21.26 W iad. 
sp o rto w e , 21.36 M u zyka  taneczna, 
21.45 R eportaż d ź w ię k , z V I K o la r 
sk iego W yścigu  P o k o ju , 22.00 Wsze
chn ica  R ad iow a — k u rs  II .  22.20 T y 
dz ień  M u z y k i C zechos łow ack ie j 
K o n c e rt w  w y k . so lis tó w  czeskich ,

, 22.45 M u zyka  taneczna, 23.10. M u z y - 
! ka  na dobranoc.

brania w gronie kilku lub k il
kunastu komitetów.

Aparat instruktorski dzielni 
cowych rad w ł.odzi sporo u- 
wagi poświęca teczkom korni 
tetów blokowych znajdującym 
się w DRN. Teczka każde
go komitetu w Lodzi, w prze
ciwieństwie do Warszawy, jest 
prowadzona bardzo staranni? 
Do niej trafia po załatwieniu 
każde pismo z komitetu lub do 
komitetu blokowego. Są tam 
protokoły posiedzeń, wnioski i 
postulaty. Instruktor na tej 
podstawie orientuje się czy ko 
mitet przejawia działalność 
czy też nie, czy pracuje kolek
tywnie czy jednoosobowo. 
Przed wyjściem w teren in
struktor przegląda teczki i u 
daje się przede wszystkim do 
tych komitetów, które me prze
jawiają działalności. Ta meto
da pracy pomogła znacznie o 
żywić . działalność śródmiej
skich komitetów w Łodzi i war
to. by z niej skorzystali towa
rzysze z Warszawy.

Potrzebna pomoc całei rady

Oczywiście sam aparat in
struktorski, nawet najlepiej 
pracujący, nie jest w stanie 
dać należytej opieki i pomocy 
komitetom: , Potrzebna' jest po 
moc całej rady i wszystkich 
radnych. Co prawda rady n iro- 
dowe w Warszawie podejmo
wały uchwały o powołaniu 
radnych na opiekunów poszcze
gólnych komitetów, ale uchwa
ły te z wyjątkiem dzielnic War- 
szawa-Mokotów i Śródmieście 
pozostały na papierze.

Wielu radnych w stolicy u- 
waża, że opieka nad komiteta 
mi to zadanie komisji - komite 
tow blokowych. Komisji takich 
nie ma w Łodzi, toteż radni

[ są tam częstszymi gośćmi na 
zebraniach komitetów. Wydaje 

I się, że istnienie komisji korni- 
| tetów blokowych w Warszawie 
! wpływa demobilizująco na rad
nych i warto zastanowić się 
czy komisje te mają w ogóle 
rację bytu.

Kom itety blokowe 
to ramię rad dzielnicowych

Komitety blokowe coraz bar
dziej rozwijają swą aktywność. 
Bez komitetów nie do po
myślenia byłoby dziś «prawne 
przeprowadzenie remontów, u 
tożenle wnikliwego.' opartego o 
rzeczywiste potrzeby terenu, 
planu gospodarki komunalnej I 

| mieszkaniowej. Prezydia DRN. 
j rady narodowe na każdym od- 
I cinku swej działalności ndczu- 
| wają konieczność i potrzebę 
I stałego rozwijania pracy korni- 
¡tetów blokowych, opierają się 

na ich pomocy. W pracy w ko
mitetach wyrasta nowy świa
domy.aktyw. Dziesiątki radnych 
wyrosły w pracy w komitetach 
blokowych. Praca w komitetach 
to wielka szkoła społecznego i 
obywatelskiego wychowania dla 
setek dotąd biernych .'obywate
li, a w szczególności kobiet — 
gospodyń domowych. Prezydia 
DRN powinny korzystać z po
mocy komitetów a jednocześ
nie pomagać im w pracy, za
pewnić stały i dobry instruk
taż.

Praca komitetów blokowych 
powinna częściej znaleźć się 
na porządku obrad sesji rad i 
porządku obrad prezydiów'. Po
moc i instruktaż ze strony pre
zydiów DRN powinny nadążać 
za potrzebami komitetów, któ
re szybko i-aktywnie rozwijają 
swą pracę.

I. GOLIK
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